
TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY 

właśnie tych w najmnleJu&j 
J1~cJ reprezentuje. 

SWIĘpTO 
NA POGORZU 

J eieli Jui projektuje .It: 
taki konkurs w skali woJe­
wódzkiej, ze wszech miar po­
tytecm)' Uesltą, nie wystar­
czy nucenIe pomysłu I przy~ 
lotowanie paru setek zlot6-
wek na naerody; na długie 
miesiące wc:r.dnieJ wypada­
loby jes%CU' dotnet do ple­
cionkar:r.y. Ulpewni~ konkur­
sowi odpowiednią iloś~ prac, 
uchęcić twórców do udzia­
lu nagrod!ł mniej stereotypo­
wa nit parciet złotych. które 
wszak oferuje Im za pracli: 

Wpadli na pomysł przed 
r ok iem. b y pocbwa\!ć $I~ 
pięknem tej zIemi - ogłosili 
wiec doro("U1c Oni Folkloru 
Po&Órz.a Dynowsklc,o. Spae­
daje .Ie na n ich uroki aatu­
ry i tradycji: zakola Sanu, 
który w~towyml sploty pel7;.­
nie między łagodnll. wyn io­
s łość wz.c;on, cinę wsi .po­
kojnych, bujne tlelcnią, siel­
skie lato oraz hislorh:. za­
mknlętll w obn.ędach I przed­
miotach, charakterystycznych 
dla tego regionu. Sprzedaje 
.ię bet. pieniędzy I bel 1y· 
5ków, :te staropolskI! ,ościo­
no~d~, t. chęcią, uskarbienia 
pochwały I pr'l.yJacl61 -. 
w !t:<: u'mbolic ... n)' to pnetlrc. 
tanI. benłotówlc:owy. Oni -
gospodar:r.e supl' III ostatnie 
groue :r. nlcbogateJo mieu:­
ka. kt~ tam C1.ymf wspo­
maga (Ból broń.! - by nie 
:tli w!t'le). a wnjew6d'tlwo Ile 
szczyci jeszcze Jedn. [mpre­
Uł. wart. rotgłosu. bo au~en­
tyuną, i wiei", ,Itla~cą po 
folklor . 

l\1iasLec1.ko jeal olebo-
gate I do tradycji nale­
ia jego dwa okrely Awletno­
jcJ: ten siedemnastowlet'my, 
który uCtynil zeń nlemalie 
gród warowny I ten pótnlej-
5Z,., prud z cór, 100 laty, 
kiedy lO I lynne na calą Ma­
lopolsk~ targi 'cląga ły doń 
kupców t odlellych stron; 
dtis - ukopane w niewy, n­
kich lórach, owm[4:te ruką 
jak srebrnym sulem co naj­
wyżeJ poman;y~ mOte o re­
nesanlle rozwoju, l ącz!łc /ilO 
naturalnie z turYltyk •. Szy­
kuje więc corocl.Ole swoich 
200 kwaU·t. przysposabia na 
prtyjęcie lości u.koly I po­
koiki u prywatnych aospada­
n:y. dba O czystą reslaura('i4:, 
zabiega o jakle takle u,opa ­
trz('nle i walcty o hotelik 
bodaj najskromnlejny. o 11: 
bazę. która by be~ komplika­
cji pomieściła pnybyuów z 
Plhkl. A jest Jui wielu wier­
nych nldalnowllneJ urodzie 
~klltka I kupionych serdecz­
nolIcJą Jea:o mieszkańców Dni 
Folkloru stajlł się przeto 
wslępt'm do letnlelo sezonu 
- jak dotlId wstc:pem lad­
nym I 5CnSOwnym. 

UblealorocUle pamiętam 
pn:ede y,,'szystklm jako uyw 
IpontanlczneJ inicJatywy mie­
nkanców. Otwleralo się wte­
dy czwartą w Brz.ozowskiem 
lzbe Paml!łt('k. do której 
jciąlall :te strychów I Ulka­
mark6w wszyscy wszystkO, 
co tylko mialo Jak!łkolwiell: 
wartoU:; pamiętam Je jako 
Pn:l.'lląd możliwości kreaCYJ ­
nych regionu. z nlepowtarztll~ 
nie uroddwą wYltawkl!; ob~ 
f"l:C'dowych wypieków na cze~ 
Ie. W DJ'nowie wrzalo wtedy 
od impre'l.. 

T('n rok jest nieco skrom­
niejszy. ale przynosi t ei pew­
ne novum: Dni Folkloru Po­
gón:a rou:ląJa~ llę uczynają 

w terenie, u.hacza~ o I!łS1ed­
nie w1osk !: Temesz6w, Bart­
kówk4: I Dąbrówkę Slar:.teń ­
a k!ł; to wlaśnle w tel Q6tat­
niej , w ruinach reneunsowe-
10 zamku Kmitów widowisko 
plenerowe z Brz.ol.oOwa po­
prud:r.lIo tradycyjny konku" 
wia nków sobótkowych w noc 
świ~tojańlką. W klika dni 
pótnleJ w samym Dynowie 
zapiłl uClSl lowski przy U­
~eum 0lól noku.ta lc""cym wy­
stawił ,,2:eńców" Szymono­
wicu, co uI. je mI się pamy­
I lem szcv>lólnie dobrym t 
orYainalnym; tałuJę więc 
szczerze, ie widowiska nIe 0-
Ilądalam I przekaza~ mOI~ 
tyłkG Okruchy cudl,J"ch po­
chwal. 

Na Izctelólną uwal!! Ulllu­
,Iwal)' także slarannle przy­
lotowane .. Obrzędy ludowe"" 
w wykon.nlu zespolów l Ba­
chóru I Temeszowa. Otwar­
to 3 wystawy wrszcle: wy_ 
Itawę ,rafikl AdoJta Jak ubo_ 
wicu, i n spi rowan!ł peJutem 
Bieszcza dów I Polór:t.a. te­
matycznie makomlcie po­
wiązaną z Dniami Folkloru, 
"Pogór~ Dynowikle w 0-
biektywie" Itruclą. konkur-
10Wą, pod nazwę .,Plecion ­
kantwo ludowe woJewódz­
twa rzstO~kiego". MOlla 
ital/: lię ona rzeczywistym 
wydan:enlem Dni - te lak 
nie jest. trudno obarcza~ wi ­
ną twórców ludowych, bo 

CPLIA. Te piekne formy ple­
cionkarstwa. Jakle proponuje 
wy,stawka dynowska, obej­
mujące geogra ficznie bet ma­
ła ca le WOjewództwo, jwład­
czą. ie istnieje tradycja ty­
wa I bOlata; szkoda więc 
bardw. te na uroki kompozy­
cyjne wystaw)' :r.lotyly sie li­
CUJe eksponaty muzeów rze­
szowskich a ":jcik konkurso­
wy blysu:ul kilkunastoma 
uledwie I w dodatku wj rM 
tych kilku nutu mala:l:lo się 
parę. szkaradnych .,cacek" ze 
s lomy. nic 1. plecionkarstwem 
ludowym nie mających wspól 
nelo. Wspólcz:uJc: mocno ju­
ry t('IO konkursu ; smutne to 
bowiem z,ajecle nie mlet w 
czym wyblerat._ 

I jesre:r.e jeden nan s('n, li 
tej urokliweJ wystaWki wy­
plynljł. a raczej z jednelo 
jej stoisk., gdzie pomles:r.­
cumo produkty SpóJddel­
czych Zgkladów Wikliniar­
skich .. Jedno'~" w Rudniku 
nad Sanem: wszystkie te wy­
.tawione illCUJOści. opatno­
ne w kartecZki li nalwą oraz 
cen. były zaledwie do po­
patn:enla! Po wystawce po­
jadą :r.apewne za ocean przy­
IParza~ cennych dewl:r.. a 
niewysokie wartoticl w zlo­
tówkach przyll"plone do po­
mysłowl'l!:o kCl$UI piknikowe­
go. w lklinowl"go pufa CZ1 u­
ro<::r.o taorojektowanego bar-

(Cllłl dalSlY oa lir. 2) 

p O E C I 
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* * * 
NadsluchuJę ciUII. 1I0d'lut'ltuję._ 

Uczę się mqdrokf od nit" PllnLe .• 

Z pr.lllZWl/C.lojel!; downVCh rtlllgnu}ł. 

Będę WUllłfko Tobil nieamIIlnie. 

Nadsłuchu;ę cU.l II._ Oddech ('lUJę, 

Gdll :iGk ddt'elco do lnu Jq koilInę. 

Nad.łuchuję likf Nlld'llIchuję, 

Cłll "0 j(Jblko czas spadllnl4 pT';:lIsledł 

RozdmLek się. nLe wiem dlaczego, 

Polem nogle w mllczen/e wSlępuJC._ 

Nadshu:huJę ,10100 nlljdrG~stego. 

LIki« tego .erco nadaluc/lu". 

P race uClnlów Plllbtwotoego Lice!!m Szluk PlostllCZ'RIICh 
Jarosławiu. 

Fot. M. KOPEC 

LWOWA 

* * * 
Tam, gdtfe num 1010lenn" 
tam., odzie Ilum zielonll -
Ilt/ko Ul odd!Jlt'nlu 
.mutek zomll.lonll. 

Jllld - nuci 1I0ńce 
melodię w/o.t'nnq, 
jak ten dzień pooodną, 
jole on - lIt.codzll'nnq. 

Z ukraińskiego przelożył 

JERZY PLE$NIAROWICZ 

ROMAN ŁUBKIWSKI - mIody poeta I krytyk, lulor 3 
:r.biorów wierszy, 'tlIs\.epca redaktora naczelnego IwowskJe~ 
Co mieslC:Clnlka spolectno-llleracklel{o "Z<lwleń". 

nOST ISLAW BRATUN - poeta. autor 10 tomików poe­
tyckich, wlcepleze!I Lwow,klego Związku Pi sany. Pned 
dwoma laty uka.u.ł:1 sil.: jego wiersze wybrane pl. .. Watra"4 
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Nie tylko na ludowo ... Kultura Polska Swiat 
W LubacfOwie odbył się w u­

biegłą nledLielę wOjewód7.ld 
pr;r.egląd zespolów artJ'slyc;r.nych 
pnedsiębloutw rolnych. Zostal 
on popued;r.ony tneIJla eLimi­
nacjami rejonowymi: w PUl'­
siekach koło Jula, w Bachórzu 
pow iat bno;r.owski. w Miejscu 
Piastowym niedaleko Krosna o­
ra;r. w Stubnie na ;r.ieml pru­
myskieJ. Do lubac;r.owskieJ Im-
prezy ukwall[jkowala się 
a.tc.rnastka najleps"zycb ~-
społów obiektywnie ocenia­
.na przez II c;r.ną publiczność, lak 
również jury w składzie: mgr 
.Izabela Pajdak - pru:wodnl­
nąca. Bronisław Nowak I Zd2.i­
~aw Pajdak. 

W kategorii zespołów chóral­
nych J mieJsce u:lobyl chór 
Państwowego Ośrodka Maszyno_ 
wego 1. Birczy, pod kierownic­
twem mgr Alojzego KopocUta. 
W grupie kapel ludowych zan­
czy t ten przypadł ;r.espolowl 
POM-u w Miejscu Piastowym -
kierownik: Tadeusz SZllajdu. 
Wśród zespołów dziecięcych czo­
lową lokatę uzyskał POM J: Dy­
nowa pod kierunkiem uslużo_ 

nego dJ:lalacza muzycJ:nego. Ta­
deusu Dymctaka. W kalegoril 
zespolów Inslrumenta lnj'ch na 
czołowej po~ycJi uplasowały się 
.. Kolorowe gitary" z POM-u w 
Uśclu Gorlll:kim, klet"owane 
pnez Edwarda Tenerowlc:r.a. 

W jakte paradnych. Ude regio­
nalnych strojach, wY8tąplla 

miejscowa kapela, cująca nie­
mal bezbł~dnie, su btelnie I 1. 

nerwem. POM z Miejsca Piasto­
wego był reprezentowany w Lu­
baczowie jeszcze przez zespól 
dzlecic:cy 1 zespół Instrumental­
ny, kierowane przez Jó;,:efa Ko­
łodzieja. 

Znaczny poziom pnedstawla 
równie:! kapela z PG R w Ba­
ch6rw, pow. buozowskl. Oba 
przedsiębiorstwa rolne, z Miejs­
ca Piastowego i Bachóru, po­
twierdzają w pełni dewizę, te 
jeśli kierownictwa P'fzedsię­
biorstw przejawiaj~ sz.c:te:"e u ­
Intef"csowanie rozwojem tycia 
kulturalnego. zorganizowaniem 
I dzlalalnołci ij świetlicy, zespo­
lów artystycznych, to wyniki nie 
dad;r.ą na siebie czekać. Takimi 
są lnt. Jan Ryba. dyrektor PGR 
w Bae.hórzu i EdWllrd Markie­
wicz kierujący POM -em w 
Miejscu Piastowym. 

KSlĄ2KI o POLSCE 
W BIBLJOTECE GORKIEGO 

W Muzeum Maksyma Gorklego w Mo­
skwie, ur;r.ądzonym w dawnym mieszkaniu 
pilarza, wśród zbiorów blbllotecmych o$Ob­
ny dzial .!itanowlą książki upomające z ży­
ciem szeregu kraj6w I narodów. znajduje 
sl~ tutaj m. in. 2S książek poświ~onych te­
m atyCJ:nie Niemcom, 20 - CzechOlllowacjl 
i 120 - PoJsce, jej bistorII, kuItun.e. Jęry­
kowi. Swiadczy to najlepiej o ;r.ainteresowa­
nlach Gorkiego naszym krajem. Na margi­
nesach wielu tomów widnieją notatki l uwa­
gi pisarza . 

W osobistej bibliotece Gorklego nie brak 
"utworów wybranych" Adama Mickiewicza 
z przedmową A. Ł,unacJ.8rsklego (wydanie 
moskiewskie 1. r . 19211). Na stronie jedenastej 
przedmowy Gorki odnotował: ..... moc naro­
du polskiego - to Polska nowa pod wzgl-:­
dem społecznym, gospodarczym, literackim 
I artystycznym. 2aden naród na świecie 
nie wykazał tyle zdolności do tyda w naJ­
bardziej elę!klch warunkach co na ród pol­
ski". l tu Gorki przytaCJ:a słowa Stanisława 
Staszica: "Upaść mote I naród wielki, Ini­
sZC2.ee - tylko nikczemny". 

JERZY SEMKOW W COVENT GARDEN 
I METROPOLITAN OPERA 

Nau wybitny dyrygent, Jerzy Scmkow, 
otuj'mal ostatnIo propozycje wspólpracy 
1. dwiema cwlowyml scenami operowymi 
ł\vlata - Covent Garden w Londynie I Me­
tropolitan Opera w Nowym Jorku. W se-to­
nie 1969170 Jer;r.y Semkow przygotuje dla 
tych tealrów "Eugenius"l.8. Onieglna" C7.8J­
kowskiego (Metropolltan Opera) l ,,Don 
Juana" Mozarta (Covent Garden). 

W lipcu polski dyrygent uczestniczyć be­
dz!e w festiwa lu muzj'cznym w Alx en Pro­
vence, gdzie poprowadzi spektakl "Wesele 
Figara" Mozarta. 

O MUZEUM PLAKATU 
"Pierwsze i jedyne w Europie" - tak za­

tytułował w "Sowlebkiej Kułtune" W. Ku­
iniecow swój artyku ł po!wl~cony Muzeum 
Plakatu w Wilanowie. W zakończen iu arty­
kułu autor wyraża przekonanie. te otwarcie 
tej placówki przyczyni się do jeszcze wię­
kuego rozkwitu sztuki plakalu zarówno 
w Polsc-e, jak I na całym łwi«ie. 

O ,,2YWOCIE MATEUSZA" 

.. SowieIskij Ekran" przynosi recenzj<: z no­
\ wego polskiego filmu fabularnego .. Zywoł 
Mateusza" - pióra Zbigniewa Pllery. Ty­
lul recenzji .,Poezja dobroci". 

KRYSTYNA SKUSZANKA 
BĘDZIE RE2YSEROWAC W NORWEGU 

W połowie lipca wyjedzie do Norwegii dy­
r ektor Teatrów Dramatycznych w Wrocła­
wiu. Krystyna Skuszanka. 

W .. Ro,aland Tcatu" w Stavanger bl:dzie 
ona rciyserowac komedię Szokspira "Jak 
wam się podoba", 

.. MORDERCA ZOSTAWTA SLAD" -
NA EKRANACH RADZIECKICH KIN 

Na ekrany moskiewskich kin wszedl Wrn 
Aleksandra $cIbor-RylSkiego "Morderca U)­

stawia Mad". Prasa radziecka omnwiając 
ten film przypomina. te jest to Jeden z ostat­
nich filmów Zbigniewa CybuIskle~o. 

(Kt-PAP) Ucichly więc dhviękl w lu­
bacwwsk lej muszli koncertowej, 
spróbujmy teraz dokonać ana­
lizy tej 2.e wszech miar pot.y­
tec:meJ impre~y. 

W roku bidącym Zarząd O­
kręgu Zwiątku Zawodowego 
Pracowników Rolnych w Ru:­
nowle, organb..aŁor przeglądu, 
' akkolwiek dysponuje własnym, 
nieU!! wyposażonym obiektem 
kulturalno·rekreacyjnym w Za­
lutu nad Sallem, postanowił eli­
minacje wojew6dzkie puepro­
wadzić w Innym r ejonie. Luba­

...ezów, choć mot.e nie spelnlł 
ws:r.y.stkich Wj'mog6w. okazał sl~ 
'w I!umie trafnym wyborem. 
Miejscowe organizacje uuynlly 
w iele. by przegląd tadowolil 
ogół uczestników. Przenleslt>nie 
Imprezy do nowego jrodowiska, 
mimo dodatkowych klopot6w, 
miało szerg plus6w. Ale lmpre­
J.a odsłoniła kilka osobliwych 
taktów, UCJ:estnlczyły w niej 
zespoły artystyczne "E oołudnlo­
wo--w.schodnich terenów Rze­
uowszC%yzny. brakło nntomiast 
kolektJ'w6w artystycznych "E 
powiatów larnobrzeskiello, mle­
lecklejto. nit.ańsklego. dęblcklc­
go, kolbus:rowskiego, ropczyckie­
go. Swiadczy lo o dołć nlerów­
nomiemej pracy k.O. Prym wie­
dzlc "Edecydowanie PodknrpaC'ie, 
nś prawd~iwą oa7ą jest k.ro§­
nleńskie z i(-Jt:o .I!"}ównvm o§rod­
klem - Miejscem Piastowym. 

Lecz co do reprezentacji Po­
G6rza Karpackicgo w Lubacz.o­
wie trudno nie zaakcentować 
naprawdę dużej Inwencji I po­
myslowoŚCI u:społu Instrumen­
talnego 1. Ukia Gorlickiego z 
solistką Danutą Sztabą· Skąd w 
tym zespole, dzialaJącym z dala 
od wi<:ksZ.)'ch skupisk nawet or­
gany? Ciepło I tyc:rJlwle :został 
przyjęty program uspołu In-
5trumenlalnego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolniczego z Jasła 
wraz % piosenkarką Marlą WoJ­
tunik. Z przyjemnością słucha· 
116my melodii wykonywanych 
pn:ez dziecl~y :zespól mandoli­
nowY POM-u;r. Ultnyk Dol­
nych pod kler. Romana Bosaka. 
Z umanlem należy wymienić 
wysl<:p naj młodszych dzieci, 
ta.ńc;r.ąc:ych "Trzy k6łec;r.ka"r 
.,Laskowe on.eszld" I ,.ZielonY 
walczyk", Zespól ten przyjechał 
do Lubacrowa aż z PGR-u w 
Szklarach, w pow. sanockim. 

Ad maiorem D.RF gloriam 

Byłoby przesadą wyratać sa­
mouspokoJenie, ;r.achwyt Tlad 
poziomem wykonania. Smlem 
tauwa;bć jednak, li w luba­
crowsklm przeglądzie nie . Ula­
lazł się ratąco slaby zesp6ł. W 
nielatwym ruchu amatorskim -
wśród przed.si<:biorstw rolnych 
moina zaobserwować powolnJ'. 
lecz systematyC%llY post<:P· To 
musi cieszyć, mimo te "pustych 
pól", zbyt dużo jesu:ze u nas. 
JeśH nawet nie wszystkie ze­

społy wyjechały z Lubaczowa 
"us:z.częśliwione" zajętym mieJs­
cem, jeśli I komisja nie zawsze 
.. waiyła" po aptekarsku, to bo­
dziec i wymowa społeczna roz­
wijanej dzillłalno.ści kulturalnej 
mają na tej niwie (:(lI w\(:cej 
do powiedzenia. 

Warto ów tagon dalej upra­
wiać. 

WŁODZIMIERZ WAL 

_ Gwoli dania świadectwa 
prawu a takoi pro memorla 
pr;r.ysz)ych pokoleń ustala się 
y oglasu co następu Le: 
Powołany ku chwale Muzy 

X przed laty d7.l"esic:ciu Dys­
kusymy Klub Filmowy Prze­
swany Klapsem, a w grodzie 
alawetnym Resovill swą sie­
dzibę maiący, potwierdza za­
warcie dotywotnicgo zwtązku 
z liImem przez n.lachetnie u­
rodzonych Maryi<: z Glazow­
skich y Józefa Szurk6w, kt6-
rzy to wymienieni dnia 29 
czerwca anno 1968 molu pro­
prlo na ślubnym kobiercu 
stanąć poIlanowiU y doko­
nali. 
Wj'żcY określeni pierwszym 

w hlstoryi śwletlaney bmle­
nla Klubu malteństwem fil­
mQwym być malą ;r.aszcZ}'t; 
ustanawia się dla nich de 
lure czlonkostwo honorowe 
Klubu ad infirJtum, które to 
przenosi 51~ takoż na potom­
ków ichnich - oto fragment 
tekstu dyplomu honorowego, 
jaki urocz,y'cie wręczyli mło­
dej parze członkowie spolec:;r.-

Swięto na Pogórzu 
(CIU dalsz)' Be str. l) 

ku, wymyślono wldoe-znle 
gwoli rowudzenia apetytu 
zwiedzających. I chce eleny 
polska wiklina na amerykań­
.kim lądzie - cieszy laby w 
polskim domu; a z takiej 
okazji, jak Dni Folkloru Po­
górza, gdzie ją się pięknie 
eksponuje. nie powinno jej 
zbraknąć w formie sprzcda­
wanych suweni rÓ'W. OpróCz 
deIWiz. istnieją bowiem jesz­
cze takie po~cla, jak kultura 
ł tak!.. .• bodaj od 'wi<:ta. 

Od tego niepotrzebnego 
zgrzytu warto jednak uciec 
w pomysly pogodne - c;r.yli 
pierwszy :rJot około 300 u­
aestnik6w Gwiatdzistego 
Rajdu Spółdzielczego. orga­
nizowancgo z OkllZJi MI<:dzy­
narodowcgo Dnia Spóldziel­
czoścJ przez Jej rzeszowskich 
przedstawicielI. Nazwę swq 
wziął od dzlesięclu pO'Wlatów, 
które niuym ramiona wiel­
kiej gwiazdy, wymaua!y nit­
ki Iras ku centrum. ctyll Dy­
nawowi, Dynowowl, ucieszo­
n emu, te przypadł mu za­
szcz.yt mety dla ładnie po-

rny61aneJ imprezy. tatroska­
nemu - czy wyżywi wszyst­
kich, ezy należycie Ich u,o­
śd. GO!lpodarze traktowali 
Gwiaidii.sty Rajd jako egza­
min do przysZłego ogólnQpol­
skiego splywu kiljakowego. 
który ocib-:dzle sl~ 17 lipca I 
miejmy nadzJeję, zapoc;r.ąt.ku­
je wielki ruch turystyczny na 
Pogónu. 

Dynów jest bardzo małym 
miasteczkiem. Jak na tak 
mole miasteczko Dni Folklo­
ru Pog6r:r.a Dj'nO".Vskiego są 
bard., dutą impre.zą. pn.e­
kracującą ct.aSem nawet je-
10 mof.lIwości. Wiele rzeczy 
robi sl~ tu :r.apalem I pomy­
slami li tylko. Na wiele rze­
czy się liczy w cichości du­
cha. Tak właśnie IIc2..)· lo się 
na spotkanie z przedstaWicie. 
laml władz wojewódzkich 1 
dyrckcjl zakiadów. mających 
w Dynowie swoje agendy. 
Liczono I przeliczono lilę: z 
zaproszonych okola czterdz.le­
stu wybitnych gości na spot­
kanie z mies2kańcaml Dyno­
wa przybyło dwóch. Dynn­
wianie przeżyli zawód podob­
ny tomu, jakI icb spotkał w 

czasie urocZY5tego otwarcia 
nowego Domu Straiaka. kie­
dy to zapowiedzial swój przy­
ja;r.d minister. przysylając w 
ostatniej chwili podleglego 
mu un.ędnika. Dynowlanie są 
uat.eni tym brakiem zrozu­
mienia dla Ich gOŚCinnych 
taproueó. Są rotgoryctcnl. 
Gospodarze tał Miejskiej Ra­
dy Narodowej po prO$tu boją 
się o prestit :r.apowladanych 
w pn:j'szJołci imprez. które 
si~ ogłasza i ' kt6re pr;r.ynO!lJ..q 
w "zysku wstydliwe tłumacze­
nia pr;r.ed. Ucznie zgromadzo­
ną publicl2lotclą. Mie6zkań­
cy bowiem wychodzą ze slu ­
smego ułożenia, te bodaj raz 
do roku mają prawo do spot­
kania z 'O!lpCIdan:aml wOje­
wóddwa. do rGznlOWj' 1. ni­
mi. do :r.aprezcntowanla Im 
swego dorobku, do pochwale­
nia się swym miastem. w 
którym sl~ dzieją przecie:i 
godne p~ezentacji sprawy. 
Zwłaszcza gdy dzieją sil: one 
w dniach święta dla Pogórza. 
A że potralią o nich mówić 
- to tr:z.eba u~lyszeć! 

KRVSTYNA 
SWlERCZEWSKA 

nel rady Dyskusj'Jnego Klu­
bu Filmowego przy WoJe­
wódzkim Domu Kultury w 
R;r.euowle. 

Dyskusyjny Klub Filmowy 
rozpocznie nowy sezon pod 
znakiem jubileuszowej X. Je­
go dzieje były rótne. Klub 
przechodz.l okres ogromnej 
popularności i burzliwych 
dyskusji o sztuce filmowej, 
potem nastąpiły lala, w któ­
rych celowość jego Istnienia 
stawia ło się pod znakiem za­
pylania. Duś znowu pr~ty­
wa pelny rene,ans. Około 350 
Ulpalonych mJloinik6w tumu 

\ 

to grupa, tworząca Dyskusyj ­
ny Klub Filmowy "Klaps" -
J968 r. 

Klub dorobJl się nie tylko 
stałych uczestników dyskusji 
i proJekcji. ale szczyci si~ po­
siadaniem "wlasnego" mał­
żeństwa. 

Rzeszowska "para Iilmo­
wa" od rady Klubu - jak 
wynika z tekstu dyplomu -
otrzymala specjalny prl:)lwi­
lej: dotrwotnje e710nkostwo! 

Tej niecodzlennej uroczYs­
tości musiała przeclet towa ­
rQ's7.yc kamera filmowa i 10-
warzyszyla. 

__ ~_J ____________ ~ ___ __ 
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Pit:knymi efektami (o aym 
pisaliśmy przed tyaodnlem) bl. 
lansuje swe ph:tnastoletnle o· 
siągnlęcla Zak ładowy Dom Kul· 
lury Wytwórni Sprzętu Komu· 
nikacyJnego w Mielcu. WlaścJ· 
wy program I szeroki ush:.: 
dzlalanla - oto dewiza, Jaką 
kierowało się w swej codzien · 
nej pracy kierownictwo mielec· 
klej placówki. która w woje· 
wództwie rteszowsklm, I nie 
tylkO. stała sie przykladem god­
nym naśladowania. 

Toteł u progu następnego 
plętnaitolccla warto prz.yslowlo­
wych słów klika poświecić na o­
mówienie dalszych penpektyw 
rozwojowych mieleckiego ZDK, 
planów l zamierze6 na najblii.­
uy okrell. bo te - moim zda­
niem - są w dalszym dągu 
ambitne I w nich powinna tkwić 
tajemnic;) dalszych sukccsów. 

Jako sic rzekio, kierownictwo 
Zakjadowego Domu Kultury 
WSK w Mielcu wiele uwagi 
poiwleca pracy z mlodtleżą. 
Można I)y uec: - w nowym 
piętnastoleciu nadal stawia na 
mlodzleiJ Akc ja otwartych 
drzwi ~dzle uzupełniana stalą I 
lIy,tematyczną ,",,"Spólpracą z 
kierownictwami mieleckich 
szkół oraz organizacjamI mlo· 
dzieżowymi. Wspólne Inicjatywy 
powinny tu przynidć konkret­
ne efekty w zakresie uzupełnia ­

nia I rozszerzania materiału ob­
jC:leJto programem nauczania w 
szkole. A więc popularyzacja 
czytelnictwa. :r Bteroklm u· 
wzglE:dnieniem lektur szkolnych. 
Chodzi tu nie tylko o wypatv­
czenie tytułu, znajdującego sie 
w spisie lektur. Zamierzenia w 
t.vm wZI(Ic:dtie przewidują ,pot­
kania młodzle1y z autorami. 'U!­
spolowe dYSkusje nad pn-eczy· 
tanymi ksląikami, ba, nawet 0-
pracowvwan !e recenzji. Formy 
te są zresztą jui stosowane. te· 
raz tylko chodzi o ich dalszą 
pOpula ryz.ację, orozsterzenie 
kręgu mlodych czytelnlków-re­
cCluent6w. 

Dalej - omawiając formy 
działalnoścJ z mlodzletą - kie­
rownictwo ZDK wiele nad dei 
wlare z planami oracy wycho· 
wawcze) popnez !tłukę. A więc 
poprzez obejrzenie dzlela kine­
matografii Światowej, wartościo­
wego spektaklu teatralnego. wy· 
stawy malarltwa I rzetby, po­
przez wysłuchanIe koncertu. r 
nie tylko poprzez obeJrzenie czy 
wysłuchanie Uzupelnleniem 
tYl'h wszYltklch spektakli, pro­
jekcji czy koncertów - tak .ię 
zakłada - powInna bvć prdek. 
c ja. pogadanka czy odczyt, wy­
głoszony przez doskonale obe­
znanego z tematem prelegenta. 
Powinna być dyskusja. rozmowa 
- I to rozmowa obustronna, 
młodl:lctoweJ widowni I wycho­
wawcy1 A wspólnym mianowni ­
kiem tych ws:r.ystkich oświato­
wych impret bedt:ie w Mielcu 
7.nmlerzony cel. który określamy 
słowami wychowanie patrlołyes­
Ie'! ł obywatelskie! 

- Wychowllf'it pr1Pl.~ztuk .. -
mówi k!erownik ?;OK WSK 
1\1:lelec Franeiuek Dunlak - to 

WIDNOKRĄG 

Juliim Woźniak 

TAJEMNICA POWODZENIA 
MIELECKIEGO ZDK 

15-lecie działalności 

(II) 

nieprzerwane założenia progra· 
mowe d:tialalno 'cl domu kultu. 
ry, welą! pogłcblane. doskona­
lone. Wciąż tei potr;r:ebne jest o­
gólne pogłebianie wiedzy z roi­
nycb dziedzin życia. uaktualnie. 
nie tej wiedzy w oparciu o do­
świadczenia i o,iągnlęcia, oka· 
lejdoskop wydarzeń politycz­
nych. o procesy społeczne I o-­
byczajowe. Dlatego poświccamy 
ucugó!nle dużo uwagI. aby roz­
budowana dzlałalnoit oświatowa 
była tywa. powsz.e<::hna. uiytecz­
n •. 

R1I:eez jasna, ml~leckl ZDK w 
lWej dzlalalności o'wlatoweJ nie 
ogranicza 51e jedynie do pracy 
z młodzieżą. Te same akcenty 
wychowania palrlotyc::rnego I 0-
bywatelskie~o, te same akcent,. 
zachodzących w kraju ł na 
śwlec:le procesów spolectnych I 
obyczajowvch uwzględniane bę· 
dą w programach dla starszych 
bywalców domu kultury. 

W tym miejscu dla poparcia 
powyższych stwierdzeń, porwolę 
sobie przytoczyć (z opracowane­
go programu pracy) nazwy kilku 
ciekawych cykli odczytowych. ( 
tak np. tagadnienla światopo­
glądowe I religioznawcze u­
Wl"ględnia cykl "Moja postawa". 
zagadnienia elyczne I obyczajo­
we - cykl "My z dr4giej polo· 
wy XX wieku", zagadnienia po­
Utyki międzynarodowej - cykl 
"Swlat ,Ię %mienia". Ponadto 
"Uniwersytet dla rodziców", 
"Pozna jemy świat współczesny", 
"Mój kraj", "Czym jest sztuka 
w belu człowieka" Itp. 
Oczywiście katdy cykl obeJ­

muje szeroki wachlarz tematów, 
Dla przykladu klika wybranych 
lematów z cyklu odczytowego 
"My z drugiej polowy XX wie­
ku": postawy Ideologiczne 
wsp6łezelnej mlodzleży; o ml_ 
loki I wierności: kształtowanie 
charalcteru; problemy śwl~klej 
kultury I moralności; odwaga, 
poŚwl~cenle. zaangatowanle 
społec:.ne. patriotyzm - czy tą 
to w;)rtoścl dla współczesnej 
młodzidy? 

Tu warto dodać. te klerow. 
nlctwo mieleckiej placówki k. o. 
nie zamierza poprzestać na sa­
mych odczytach - do których 
wygłoszenie - notabene - u­
pralizani są najwybItniejsi w 
kraju fachowcy poszczególnych 
dued~in I tematów. Ich pogłe­
bieniem ~d~ organizowane w 
Mielcu przez ZDK sesje nauko· 
wc. M. in. po zakończeniu 

Para taneczna Zespolu Pi/!Śni 
WSK w Mielcu. 

Tańca "Rzcnowiacy" ZOK 
Fot.. Z. KORPANTY 

dwóch pierwszych. wymienio­
nych wytej. cykli - uplano­
wane I~ ,esje na temat socJali­
stycznych wzor6w oaobowych. 
Celem pierwszej btdzle skon ­
frontowanie wzorów osobowych 
działaczy ruchu rewolucyjnego 
I etykI marksi~towskleJ z mo-­
delem współczesnego człowieka. 
temat drugiej: laicyzacja w Pol· 
sce wsp6IC1!esneJ. 
Wyiną formę pracy oświato­

wej, wykraczającą poza ramy 
dostępne dla ogólu mleszkańc6w 
miasta i powiatu - odc:.ytu. 
dyskusji, ClY wieczoru pytań i 
odpowiedd -.q działające 
przy mlel~kim ZDK zespoly o· 
światowe, gru pujące po kUka­
dzlesiąt osób Inleresujących tie 
glc:blej jakąś problematyką, To-

tri ambitne :.amierzcnia mają 
tutaj takie zespoly. jak ,,Koło 
miłośników teatru", ,.Kolo mi­
lołników sztuk plaslycwych". 
" Dyskusyjny klub mmowy ... 
"Sludium Ekonomicz.ne", "Klub 
m!lośnlków lotnictwa" ctJ' 
"Klub astronauci". 

Kierownictwo ZDK my.ł1i tei: 
o torganlzowanlu kursów spe­
cjalistycznych dla kandydatów 
na wyższe studia. Jak więc z 
tee;o jasno wynika - Jest to 
dzlalalnoU. oświatowa w uero· 
kim tego słowa znaczeniu, wy_ 
kraczająca po*l ogólnie przyjcte 
ramy organizacyjne tego rodza­
Ju placówek. 

- OrganizaCja wypoctynku 
po pracy to obok d7.lalalnoścl 
oświatowej - notuję ,Iowa kle-

Z radzieckich reform i dyskusji nie do ulrxymanla na d!ulu1;!, 
metę. Wiele numu wywolał 

przed dwunastu laly :.amlesl­
ezony \lo .,Lltleraturnoj Gazietle" 
(organ Zwią:.ku Pl.$arzy Radzle· 
cklch) artykuł Wladimlra KIsle­
lawa pt. ..CQ Istnle1e jcuczc 
miłość?" PrzedJtawiaJąc dramai 
pewnej rodz.iny, autor powoly­
wal lię na opinie prawników, 
którzy uwatall. Ii. nadnedl Jut 
CIU na rcI~rmę prawa rod dn· 
nego. Posypał)' ,Ię listy clyle!­
nlków z rótnych środowl'k:, wy. 
sunleto wiele propozycji. Kwe­
stia zmian w prawie rodzinnym 
wracała jeszeze kilkakrotnie nil 
lamy glzet; z biegiem lat do 
IIrgumentów moralnych donly 
Inne. 

Rodzina - Prawo -Moralność 
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AGENCJI ROBOTNICZEJ W MOSKWIE) 

Nowa rad:rlecka ustllwa 
o malteństwie 1 rodz.lnie po. 
przedzona zestała wuechstronną 
dyskusją na lamach prasy. w 
kolach prawników I oa :.e.bn· 
niach publicUlych. Reformę w 
tej d:tledzlnle po,tułowano jut 
dołt dawno; krytyka odnosiła 
się przedc wnystklm do ustawy 
wprowadzonej ood koniec woj· 
ny, 8 IIp(:a 1944 roku. Zapewnia· 
jąc samotnym matkom pomoc 
materialną paftstwa. zawierała 
ona rownoeU'Śnle klauzule, te 
dzieci urod~one w lwlą~ku po­
zamatteń.skim l"nleślubne'1 nIe 
mają p~awa do alimentów. W 
metrykach .,nie!łubnych dllet"" 
w rUbryce "ojciec" stawia sil: 
kreske. 

Oem(lrrafleane . kulkI WOjDy 

Sprzeciwom % moralnego 
punktu widunia, jakle bud~Jta 
ta ustawa. przeclwłtawlono ar· 
gumenty nIltury ekonom:cl.!\o­
~demograflczncl. W ostatnIm ro­
ku wOjny bylo w ZSRR dwa­
dzieścia klika milionów kobiet 
wit:ceJ D1t męic%yU!.. W konco­
wej filie zmaga.a na (ront po. 
uly naJmlods:.e roclnlkl pobo· 
rowe; ofiary były wielkie, co 
Jesule barddej pogłl:bilo dy· 
sproporcJe. Powstał bardzo po­
watny problem demografic"UlY· 
Prawodllwca - czyli państwo -
musiał to brllĆ pod uwag~. 
Biorąc na s1ebie Ct-:ść kosztów 

utrzymania I wychowania dzie· 

ci, pa"stwo dawaJo kobiecie 
pewnośC. te w ostatecznym ra­
zie zdoła wychować dziecko 
t bez pomocy ojca. Ustawa, 
o której tu mowa. stymulowala 
fakt yczne malteństwo, uwalnia· 
jąc pny tym m(i.Cz)"Ul od obo­
wiązków alimentacyjnych. Spra­
wa bynajmniej nie precedenso­
wa. łlbtorla zna podobne ay· 
tuacje - na pnykład po wolnie 
trzydzie,toletnlej {l6ł8-481 ne­
wet Kościół zelwala ł na odsl(p­
,twa od wierności małteńskleJ. 

Spoleczeństwo radlleckle do 
ustawy % lipca 1944 roku odnlo­
slo sle niechętnie; potraktowalo 
l" jako akt. który mote pr:.y­
nlełt dorainy potytek, ale lelt 

Nowa sfluacJa 

Poczawszy od 
ba samotnych 

roku 1958. IIc%· 
matek zaczęla 

Slt. , 

rownlka _ takte naczelne :.ada­
nie naszego domu kultury. W 
tcj dziedzinie poszukujemy naj­
lepszych form, lecl o tak do· 
branych treściach. by wycha. 
wywaly. kształtowały charakte· 
ry. a zarazem wplywały Da po. 
stawI: spoleczno - polltyczn~ 
człowieka. wydajnoAt jego pra­
cy 1'0 zadanie szeroko uwzgll:d· 
niamy w naszych prOlu·amach. 

Tych zadań I planów jest 
uenta wiele I nie sposób w 
jednej publikacji pisać o WSZY$· 
tklch. Nielwyk le ambitne plany 
mieleckiego ZDR. wynikające I 
przemyślanego rachunku. ulta· 
lone po gruntownym orzettnall. 
!.owaniu środków I motliwośel. 
obok dotyehcta.'l prowadzonej 
działalności przewlduJa Ilereg 
cennych. nowvch Inleiatvw 

Jeszcze w br w MielCU zorga_ 
nitowany zostanie ogólnopolski 
plener rzetby I ~ympozj\,lm nau­
kowe na temat przestrzennego 
zagospodarowania wielkich 0-
środków przemysłowych. Inicja­
torem Jesl ZDK. Or~anlzatorem 
WSK I ZarUjd Glówny Związku 
Polskich Arty,tów Plastyków. 
Celem - wykorzystanie dorob­
ku socjologów I pedaltogów orat; 
doświa dczeń architektów I pla_ 
Ityków. w oparciu o wynikł 
pleneru l l)'mPOljUm w elblą· 
ski m ~Zamechu" I puławskich 
"Azotach". w takre,ie wprowa­
dzenIa uetby plenerowej I form 
przestrzennych nil teren zakła­
du pracy. osiedla i ośrodków re· 
kreacyjnych. W plenerze wet· 
mie udzial okolo 40 znanych 
uetbiarty z całego kraju. E· 
fektem Ich pobytu w Mielcu 
będą niewątpliwie stwortone 
pue:!: nich dzlela sttukl, które 
ozdobią miasto I teren lakladu. 
Przewiduje sil: bowiem nku" 
pienie około dziesleclu naJcie-­
kaw!lZych pro jektów I Ich uea_ 
IIzowanle. 

Pluac o planach pracy mle. 
leckiel1:o ZDK na dru~le piętna. 
staJecie nie sposób nie wspom_ 
nieć o planach szerokiego ro~. 
śplew8łl!a I utaneclnlenla mło­
dzlety Mielca. o adaptacji 'u· 
teren domu kultury na cele 
d!lalalnoAcI rouywkoweJ oraz o 
podjeclu decyzji wprowadzenia 
do stałego kalendana Imprez 
spotkań regionalnych pod na­
:.wą .. Dni folkloru rzeszowskie­
go". 

Slowem - rozszer18nle :t.Bslt;."" 
gu dzlalanla. wyszukiwanie na. 
wych form pracy. uw:tglednla­
nie nktualnej tematykI. Jej po. 
głębianie oraz wprowadlanle 
wclql nowszych. atrakcyjniej. 
st)'ch form dzlalania ... Wreucle 
- poparcie wszystkich poclyna6 
przez Komitet Zakładowy PZPR, 
Rade Zakładową I dyrekcję 
WSK - oto kolejna tajemnica 
sukcesów Zakładowego Domu 
Kultury Wytwórni Spn!::tu Ko· 
munikacyjnego w Mleleu. 

Z okazji jubileuszu WYPlIda 
więc popularnej mIeleckiej pla­
cówce serdec.:.nll: pogratulowa~ 
dotychczasowych ,ukcesów i ty· 
czyć pomyślnej realizacji am· 
bitnych :zamierzeń. 

wyrażnie spadać. Roc!nlkl. ViI' 

których dominacja kobiet była 
bardzo wysoka, postarzały się 
o przenlo dwadz.leścla la t I pra. 
bl.m mllclerzyńslwa w tej gru ­
pie po prostu przestał Istnieć' 
Poza tym l1czba kobiet w wieku 
do lat 35 jest jui obecnie VI 
ZSRR niewiele wy:t.sza od Uczby 
mf:!czyUl. 

"Ten ltan rzec:.)' - pisa) ViI'" 
styczniu ubieglego roku znany 
ekonomllta profesor Sonln - VI 
sposób znadniczy zmienia sy­
tuacj-:. Młoda kobieta wie dll­
siaj, te wyjście za mąt nie Jest 
już dla niej iadnym problemem, 
te nie musi rodt\ć dz.iecka VI 
nldluhr.ym twiązku. ObecnIe 
treszt". w odrótnieniu od lat 
wojny I powojennych. ogromna 
wlęknol.ć dZIeci rodd się:. mal­
l.ełlstw ulegalizowanvch. Dla_ 
teao ca.łkowlcle odpadla główna 
funkcja u~tawy Ulonąeej all· 
menty - ta f unkcja. która ViI'" 
OClach 'pnłeczeń Jtwa była jedy­
nym Jej usprawiedliwieniem. 

-~ (CIW daln)' Da .tr.ł. 
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Vl Feltiwo! ,.Opole 68" - Joanna nowik. 
Fot. J. LIGĘZA 

lt.igniew Wawszuak 

"N a starym szlaku 
Na południowy :.achód od 

Jaros ławia t~ren staje się co· 
raz bardziej pofa łdowany: w 
zagłębieniach niewiel k ich, 
krętych strumieni. w niec_ 
kach plukich kotlin i głębo­
k ich jarów kryją sle wśród 
z.ieleni star ych drzew n lere­
guJarnie porOUJ;ucane wsie. 
PłowieJ:! cora:!: bardz.ieJ o tej 
porze ro;ucgle pola, ciągnące 
się barwną szachownieq ben 
at po horyUJnt: gwałtowny 
letni wiatr faluje, roilfnczy 
powlertchnlę nic uę\ych 
jesz.cz(' zbói. 

Jedziemy asfaltową nosą 
w kierunku malego, 1~1; 
sJawnego z hl storyclJIych pa ­
mIątek miastcc1'.ka Pruchnik. 
Mlnc:'llśmy kilka drewnianych 
kapliczek :r: drewnianymi po_ 
staciami Janów Ncpomuce­
nów, wyr~Ulnyml n iewpraw­
nymi rekami wiejskich arty­
stow na ksztult I podobień ­
slwo miejscnwych ludl'.l. Bar­
dzo ciekawe I cenno okaty 
zanikajątej Jui. ludowej sztu. 
ki rzeźbiarskiej. - To We' 
gierka - tłumaczy mi współ­
towanysr. podróży, przeuro­
ny gawędzlan .. artysta pla­
styk. Edward KieJerllng. któ­
remu tawdtięctam tę wypra ­
wę w jego rod:t.inne strony. 
Mijamy zarosly s;:uwarem 
staw z niewielką wysepką 
po§: rodku. zbliżamy się do pę­
kateJ bauty. która teraz tlo­
plero z blis ka odslanJa iWą 
g!<:boką ranf,'. NiebetplecUla 
wyrwa oddania gruby mur t 
kamienia i cegly dawnej for· 
talicj!. Wyłom co roku. pod 
wul vwem deuczów. mrozów. 

coral: bardz.lej się powieksta, 
toteż szybki ratunek wyda­
'e się tu był: nleodwwny. W 
przeciwnym w ypadku ren tka 
siedemnastowiecznego Ulmku 
pod zieli los 5wych tnech 
wspóltowartys;r;ek. po których 
nie po;r;oitalo już ani śladu. 
UrUłd konl!erwatorski WRN 

ma Już podnbno gotową do­
kumentacJę rekonstrUkcji ba ­
n ty, którą pr~jął: ma PTTK 
na schronisko tUf)'slycUle. 
Oby tylko nie zwlekano z 
podjf.'Ciem prac! Potęine mu­
ry samotnej bas;r;ty są pow­
stalośclll czworobocznego 
tamku. obwarowanego, oto­
C'7.onelo kiedyś również ro­
wem w ypeln ionym wodą. 
Strony te nie były b~piec?­
ne. wpadaly tu 7.br()Jne od­
d tia ły zarówno z RU li i. jak 
I W~gier. SIadem tych, nie 
tylko uentą mrojnych kon­
taktów. jest również sama 
na;r;wa wsi - Węgierka. J ak 
dowiadujemy się od mle.jsco­
wych ludu. również i.ona o­
statniego t d7.iedziców pocho­
dziła z Węgier. Kontakty z 
naddunajs kimi 1;ąsiadami ma­
ją tu bardzo ocU('glą. sięgają­
cą średnlowlecznch CU!;sów 
metrykę. W ocalałej bancie 
wietiono w pafls;r;cryżnianych 
czasach .,nieposlus;r;nych" 
Chłopów, podobno jelil.CZe po 
ostatniej wnjnie motna było 
odczytać Jakieś n iewprawne, 
na wpół wtarte napisy. A z 
wysepką, leżącą pośrodku nie 
w iel k iego d;r;lś stawu wlaie 
się podanie. bardzo chafllkle­
rystycUle dla feudalnych sto­
sunkow. 

- TO było miejsce .,pań_ 

sklc h uciech": jak się dl'.le_ 
dz.icowi spodobala Jakaś 
d zJewczyna, płynął z n ią 
łód ką na wysepkę - nasz 
rozmówca uśmiecha się filu­
lernle. 

Rozmawiamy u stóp stare] 
karcvny. nazywane j po dzień 
dzislejs;r;y "Austeria". Kiedyś 
był tu Uljaul całą gębą. d 7.lś 
m iestkan la kilku rodun. Bu­
dynek prezentuje sit;: okazał~ 
piękna klasycyslycUla bryła, 
zwieńczona staropolskim, 
gontowym dache m. Dach ten 
jest obecnie remontowany. A 
nam ilę jut mauy pnywró_ 
cenie Austerii w Węgierce jej 
dawnych funkcji. gospody I 
Uljaulu. Powstaj'ł t akJe UI­
Jawy w całym kra ju: mają 
karmić region:łlnymi specja­
laml turystów. a takie UI ­
pewniać puy;r;woite noclegi. 
Austeria w W~lierce dosko­
nale by się do tcgo celu na­
dawała. Leźy na dawnym 
szlaku handlow)'fll . który ma 
wsU'lkie dane, aby stać się 
uc;r;ęncUloym suaklem tury­
stycznym, prowadząc do je­
d ynego w swoim rodUl ju 
m iasteczka-ska nsenu. Pruch­
n ika . a takie w dolinę Sanu. 
Bo Ulpewne tyl ko niewielu 
wiadomo, te z Jarosławia 
poprzc;r; Pruchnik biegnie 
trasa w dolinę Sanu. do 

Rodzina - Prawo - Moralność 

Krzywe;r;y prawie. opolowę 
krótsza anliell tradycyjny 
s.tJak v ia Przemyśl. Ten 
su.alt komunikacyjny na od­
cinku od Węgierki do Krzyw­
My Jest w kiepskim stanie l 
\lplynie Jl!Suze sporo CUlSU, 
::.anim będ;r;lc z.datny do uiyt­
ku. Ale jui d;r;iś - im wc:reś­
n iej tym lepiej - trz('ba 
myśleć o zagospodarowaniu 
nowej. bard;r;o atrakcyjnej 
trasy turystyeznej. 

W samej Węgicrce ogl'łda­
my jeszcze kszlallny, biele­
Jący na wzgórzu podwo rskl 
lamus I poloiony nieco na 
uboezu ro:rJegly kompleks lIS ­
budowań starego młyna. 

(Cllll: dal51,. se sir. 3) 

( pJ'lLWO oJ:'ólno'lwl~'lkowe 
I kodeksy republik 

'prOjekt nowego prawa rodz.in­
b ega był opublikowany w pierw­
.Ulj dekadzie kwietnia br. za­
warł on postanowienia regulu­
jące Ulsadnicze problemy mal­
żel\5łwa I roduny na całym ob­
IłUIrr.e Zwillz.ku Rad;r;lecklego. 
Prawodawca republikański ma 
moillwośi: konkretY1.Owania, do­
stosowywania postanowień ogól­
fl )"Ch do lokalnych warunków, 
xwycr.aJów, tradycjI. do istnieją­
cych lokalnych praw - l: tym 0 -
t:;r;ywiicie że n ie mogą one na ­
runać litery ani ducha prawa 
ogólno;r;wlll;r;kowego. 

Do tej pory kodeksy republi­
kańskie ustalaly różną dolną 
gtanicę wieku. uzwalającą na 
:z.awarcie małżeństwa. Dla męż­
czyzn wned;r;ie obowiązuje u­
końcr.cnie 18 Jat. a le na Ukrai­
nie I w MołdawII dz.iewczyna 
może wy Jśc Ul mllt po ukończe­
niu 16 lat. a w republikach A2.jl 
SroclkoweJ nawet mlods Ul. Prze­
pisy nowego prawa rodzinnego 
wprowadtaJą Jednolitą dolną 
granicę wieku dla mdc;r;yUl I 
k obiet, a mianowicie 18 lat. Ko­
deksy republikańskie mogą 0-
stneJ lub liberalniej potrakto­
WllĆ klauwle dlll sytuacji Wyjąt­
kowych, w zasadzie jednak o­
bowiązuje wprowad'lenle tej sa­
m ej dolnej granicy - 18 lat. 

W dyskusji zwracano uwagę, 
Iż w Polsce mężczy:r.na mote 
wzląc ślub d opier-o po ukoflc:z.e­
n iu 21 Jat. co uwata się tutaj 
7.8 wysoce rozsąd ne. W ogóle 
:wśród prawników rad7:leckich 
reformy. jakle wprowad:t.iliŚmy 
do naszelo prawa rodzinnego, 
wywoływał,. dute Ulln teresowa­
.nie, ezęs lo powołują się tutaj na 
polską szkolę prawnlcz.ą I polskie 
doświadczenia. 

tJ~oezYłl,. akt, • nie n",kslracJa 
W pn.epiiach ustawy o mal­

źefllitwie i rodz:lnle nowością 
.Gest Da p.J'z.,ykład wprowadzony 

f u nas wymóg, 'Ibl' pomięd;r;y 
zgloszeniem zamiaru Ulwarcia 
małżeństwa I aktl'm ślubnym 
uplyną ł co najmniej miesiąc. O­
becnie moźna wejśł: d o urzędu 
s ta n u cywilnego. powiedzmy o 
goddnie lO, zglosl~ chę(: pobra­
nia się I w kwadrans pótniej 
wyjść ionatym. Nowy w ymóg 
"odczekania" spotkał sle ;r; pel­
ną aprobatą. Powszechne popar­
cie towarzyny również postano­
wieniu. że $Iub jest ak tem uro­
czystym I winien być udz.lelany 
w ur~ystej atmosrerr.e. 

W Moskwie. L~nlngradzie. Ki­
jowie i wielu Innych miastach 
istnieją od dłużs;r;ego czasu tzw. 
pałace ślubów. gdE.ie "wstępo­
wanie na nowij drogę życi a" od­
bywa się pr;r;y mu;r;yce, wśród 
kwiatów, marmurów. dywanów, 
ale mimo ws;r;ys tko są to jesz.cze 
wyjątki. Byłem świadkIem ślu­
bu w 50wchnzie rejonu pospie~ 
lichiilsklego na Ałtaju. M.lod;'l 
para prosto ;r; pola przysua do 
ur.zędu radl' osiedlowej. teby 
UlreJelllrowoc ;r;wiązek małżeń­
ski. Odctekall w kolejce J3kieś 
dwadzieścia minut. uf'Zędnik 
sprawd7:l ł dowody. odnotowal co 
trzeba, potem wypisa l akt ślubu 
1 to wn.ystko. Dopiero wIecw­
rem na pM:yjęclu oboje wyst/!.­
pili w pelneJ gali - blala su­
kienka czarny garnitur, mowy, 
toasty ... 

W prasie, :r.wlnsuUl na la­
mach " Komsomolsk,iej Prawdy". 
wciąż ukazują się artykuly I 
listy czytęlnlk6w. nawolująte do 
uroc;r;yslego traktowania aktu 
ślubnei'o w unędach stanu cy­
wilnego. Pr2.ypomina to głosy 
naszej prasy s prr.ed k ilku Jat. 
Związ.ek Rad;r;leckl jl'st bodajtc 
pierwszym państwem, _16re u ­
rottystemu charakterowi zawie­
ran ia maJicństw przydaje nor­
mf,' prnwną. 

Nowa ustawa zrównuje w pra­
wach majątkOWYCh męia l żonę 
bez względu na to. kto w wspól­
małionków pracuje czy tel. n ie 
pracuje zawodowo. Norm,. tej 
nie zawierały kodeks)' niektó-

rych republik, acz.kolwiek prak­
tyka wS2.ędzJe byla jednaka. 17.11. 
dOl'obek t.raktowano jako wspól ­
ny. Z Innych nowych postano­
wień wymieniĆ wypada wpro­
wudzenie normy, iż mąż nje 
może wystllplć o rozwód ber. 
zgody iony, gd y Ulajduje się 
ona w cląiy ani tet w plnw­
szym roku po uroch..eniu d7:lecka. 

Aliment,. 

Na Jlstotniejste zmiany doty­
c:r.ą sy tuacji dz.iecka te ~llIzku 
poznmalteńsklego. W ZSRR u­
nika się terminologii "n ie'lubne 
dz.lecko", uważa si~ to pOjc:cie 
:ta amoralne. nif'dopusz.czalne. 
Pochodzenie d2.iecka ustala się 
popr;r;ez ""ożenie wspólnego 0-
świadc;r;enia ojca I matki w u­
rzędzie st!lnu cywilnego. W ra-
7:le braku wspólnej deklaracji 
rodzJców, ojc051wo mnie być u­
s talone w drodze slIdowej. W 
takim przypadku sąd bierze pod 
uwagę wspólne zamieszkanie 
jes:r.cze pnl'd uroduniem d;r;lec­
ka I prowadzenie wspólnego gos­
podarstwa pr;r;e;r; ma tkę d7:lecka I 
pozwanego bądi tl't wSpólne wy­
chowanie i utrzymywanie duec­
k •. 

Innymi słowy, dochodzić 01-
CO!ltwa I żlldać alimentów na 
dz.iecko mcże tylko kobIeta, 
której ~ią;r;ek z mętczyr.ną ma 
lub miał pewne cechy trwałe. 
Sprawę sławia się więc inacz.ej 
niż w Polsce. W ZSRR kobieta. 
która uroclz.ila dziecko na sku­
tek t~. ;r;wiązku pr:r.ypadko~ 

wego, n ie może Jiez.yc na t o, że 
sąd zmusi jej Pl'zelotnl'go part­
nera d o uUlania d:t.iecka I pła­
cenia alimentów. Nowy wymóg 
rozwią;r;uJe n 'estif,' nazwiska 
dziecka samotnej matki: kreska 
w rubryce "ojciec" Ulika defi­
n itywnie. zapewnlll także matce, 
jak dotychczas, pomoc państwa 
w utrzymaniu d;:;iecka , ale I na 
tym koniec. 

KOlltrowerQ"jn)' arłykuł 

Ten włainie problem - sądo­
wei'Q dochodz.enia o jcostwa i fi -

Iimentacji - ujmował naJ ..... 1ę ­
cl'j m iejsca w d yskusji nad pro­
jeklem nowego prawa rodzinne­
go. Bud:t.ił on ueutą gorące 
lipory jut w lonie komisji, która 
opracowywała projekt. ZglasUlno 
propozycje, :łby nie organicuł: 
ściśle SlIdu w d ochodtenlu ojco­
stwa lub też prowadził: sze­
reg warunków dodatkowych. 
k::tóre dawalyby sądowi motll­
wośł: elast"ycmiej$1.ej intcrpre­
tacji artykułu 16 nowej ustawy 
"O podstawach powstania praw 
I obow1lltków rod:/:iców I dzie­
ci". 

Dziennik "I~iestla". komen­
tując projekt nowego prawa 
rodz.innego, ..... yjaśn ia ł. te propo­
;r;yeje .. uniękczające" nie znala­
zły poparcia ·ustawodawcy. PO­
niewa! ustalenie oJcGStv.·a dzie­
cka U'odumego z pr;r;ypadkowe­
go twią2.ku Jest praktycznie pra­
wie niemożliwe. Z doświadczci1 
sądowych do roku 1944 wynika. 
że popełniono rótne omyłki. do­
puszctano do niespra ..... :iwedll­
wych ort.e<!uń, Poza tym cho­
dzi o to. aby, broniąc interesów 
d7:lecka. nie stW8J':t.IIĆ oslony dla 
osób. które byłyby skJonne do 
pn..Ypadkowych związk6w. 

Oponenci dowodzą. te takle 
ujęcie sprawy narutza konsty­
tucyjną tasadę ró ..... ności praw 
I obowiąuów pomięd;r;y kobietą 
1 mężc;r;yr.n'ł; w niejednym przy­
p;'ldku zW:łlnia mężczytnę od 
odpowled1..ialnotci Ul losy d-z.ie­
cka, obarczajqc \foską o n ie 
wylącr..nie matkę; że nadal mi­
mo wszys tko wiele dzieci nie bę­
dzie w stanie odpowiedzieć na 
pytanie: kto jest twoim oJcem. 

Mo;!;e si( m ylę , ale w polemi­
ce na łamach prasy wok6ł arty­
kulu 18 nie :r.auwatylem ten­
dencji do szukania tJotego środ­
ka , lecz gl05y !.decydowanie 
pro lub contra. Z,odny był na­
tomiast duch dyskusji nacecho­
wany Ir06ką o wysoką moul­
ność I lpolec..Ulą rangę rod:r.iny. 

DOBROSŁAW POPRZECZKO 

O jllkiejś żywnej dzialal­
ooki kuItuulnej nie udało 
nam się n iczelo pewnego do­
wiedziee. SI)'sz.emmy jt'dnak. 
że wlaśnie stąd wywodzi się 
Jeden znajwybitni ejszych 
współczesnych lutników pol­
.kich, Piotr Kubas. Kubas, 
budujący śwle~ne Instrumen­
ty muzyczne. zakochany w 
sz.tuce muzykowania, 5prawił 
przed laty komplet instru­
mentów dla zespołu wlejskie­
lO t Węgierki. Niestety, jui 
od dawna nic o tym U'spole 
nie s łychać, nie wiad omo 
również. co dZieje się l: instru­
mentami. A warto chyba by­
łoby nawląwć do "dobrych" 
l at. Jeżeli slIma Węlłil'rka nic 
moglaby sobie poradzi~, to 
m Oie nnlei.a loby poilIczyć si­
Iy ;r; sąsiednim Pruchnikiem. 
Węgll'rlta mn (najprawdopo­
dobniej) Instrumenty. Pruch­
nik dysponuje odpowiednim 
lokalem (niedawno oddany do 
uiytku dom kultury), a t:łm ­
tejny es potrafiłby chYba 
zaangatować fachowego in­
struktora. 

Ale o tych sprawach po­
rozmawiamy dokladniej w 
Pruchnlku. Opuau:zamy UlII­
czoną malownlc;r;ymi ruinami 
Węgierkę. kierujIII." się na 1,1_ 

kryte- w bujnej zieleni par­
te rowe mlastec1.lto. Tuż pny 
wjeżdz.ie wita nas s mukly 
obelisk, ~ieńc;r;ony piastow­
s kim orlem. Wystawiono go 
w ysllkil'm lipołecU\ym przed 
kilku laty na miejSCU mln­
ezonego pn.ez hitlerowców 
kopca grunwald1.ltlego, a 111-
projektował pomnik r odak 
tutejszy, Edward Kieferling. 
To ładny gest ;r; jego strony, 
n iejako splata długu wobec 
r odtinnego mlas tec:Lka. Ale 
ro;r;umiem, te jako ctłowlek 
skromny, :r.bywa lekceważą­
cym gestem pochwały, kofl ­
uy ro:unowę kr6tkim "nie J 

ma o uym m6wic". 
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lh.ąd~ąc" ftio:: j:>.k szau ł(c:ł " 
~j kollownl P<lIIlCI., nic od rII, ­

:l.U polapal się, te ni Itąd ni 
ZOWlld, przenielJOlIy ~Ial na 
drugq półkulę ł(lobu l.iemskJc­
&"0 I I15ladł w Klondyke, Dad 
umym brze&"u~m strumienia, 
klóreco dno at hinl od dolecO" 
p lasku. Nil' od UlU tel. pr"'-y­
pomn!a' aie mu postawion, w 
dwa latll po wielkIej woj"ie, 
:zwanej plt'f"Wnll iwlalową bo­
Nl5kop, wyuinie ol!lauaiąc" 
linie jeco pnei.yć I kariery w 
bliskiej I dalud przynłoki . 
Prezentujący IIwe mlldrołd 
WÓWCI.U w sa!! kina "Sokól', 
' wiatowej slawy ma.:ik i .... ró:i;­
bita. mocl\ swej nadziemskiej 
zdawało się ,i1y. pruniÓ51 w 
uswialy. mote przed tron la­
metO Stwórey, ducba lowarzy­
""aceJ mu medium, nakazujIII' 
mu pnyjrzet: /lię z detalami 
łc:if'tkom. po kt6rych kroczyć 
p.olaczowi było przezllaCl.one I 
fiedZlłcemu w pewnym o~zoło­
mieniu wyloiy':: to wszyslko jak 
na logaci... Za Jt>dne dl.lesięe 
:zlotych. Wstąpiwszy z powro­
tem w ... pu~lou .. ł" powklkll 
macierl.ysta mediunl. duch wy­
slękał pru'z Jej 1lSt:. zapo­
wled~ dluJ!ich jeszcze lat dl.ia­
dawania pch~llta nll stanowisku 
takiego ni al akleto rzemle~lnlka. 
Na poclesl.f'uie doda ł w o,tat­
nich .Iowach. Ii DO lalach. 
pnyjdzle ezas niezwykle) ko­
n iunktury. pOdczas której pue­
dzie ri.tnięty w kupca lrosistę. 
PIIIQcz. zrobi karierę zawrotną, 
a rortuna zwali się na n ]l!&"o 
deurem ponad wytrzymałość. 
B udoWli jcto bowiem. na mia­
rę Herkułl'$lI nie wy&"lad:ida 
zl(ola. 

Ale jak lo jui I.OIIIDło zun, · 
Clone powyicj. o przepow ied­
ni zastOJOwanej do sWego ty­
cia palacz upomniał c.łkowl_ 
cie. Przemyili"·a/: CZY zaslana­
w ia/: sIę nad ,prawami. w 3kład 
jego obowiązk6w nie WChodl\l\_ 
l'ym!. nie bylo CZUU. Koliow­
lIlII prllCOWllla na naj wyż­
azych obrolach. dla wyrobU 
nleuó .... nam·j jakości rumu. 
pompy wodę 1I000nć mUiial" 
bez przestanku. A ponadto 
w sklsd obowlązk6w Dalaeza 
wCbodzlły w5Zelkie naprawy u­
nlldzen wewnątrz. rabryki; rói­
nI' awarie nulępowaly Jednil 
po druł(ieJ. Postawieni u 
WB"l.T!ltkich wejiC odiwlernl u­
t wler:.li pr;:ed nim drzwi nie "l. 
mnlejuym respl!ktem nU przed 
uEurpujllcyml "'bie najwiękue 
pruwa N:emeaml. Ta nlcocra­
niC"Zonl !l"woboda palacu "'" po­
r unan!u się DO zakładzie. nie 
mogla ujii ob&erwul4cych 
wU.Jltko oczu. niecierpliwią­
cych się hundl.rxy. Znajomycb. 
a nawet dawnych jego przyja­
ciół nll DOdwOrl.U nie buklo. 

Jl ko plerwny l.wróci l sit; do 
nieJ!o d'u~olctnl koll'ra. z któ­
r ym na skutek oewn('I:0 Ine,,­
denlu. "lt'rwal stosunki I !rPQt­
kanll z mm 00 lat kilku uni­
kał. Kole«a wulal do p.laua 
oarlamentarlusu.. w O&oble 
mlodocłane~o !!Wego IIYna. któ­
rv r.re!:lcjona .... ·al ,wą misję W 
slowseh: 

_ Tatuś pana Pl'O&i o 1rnple­
nie dla nll'~o 50 litrów rumlL 
D~ia'ania wojny wykopyrtnęł" 
nasze iycll' I teru. InacaeJ u­
r.bia/: hl:dzle tatus mw!:.ł. 

Zlotywuy do r'" chłopca 
tądany kwit . palacz ołwiad­
ayl: 

- Wr6&: jl'dnnkowo opano­
wał ojezyz;ne moją, jak I ta­
t usis. Wlt'm, słysza lem II ponie­
sionych przez; niel(O ,Irltach. 
Proszę DQw;l;>dziee mIL ie Jako 
Polak zaoomln:am uraz; I proszę 
10. niecb sam j)uychodzl do 
mnie w kaid!'J chwili I po­
trzebil'. 

Drurim. U1alduj~ym się w 
Irudn.Ycb warunkacb bytowych, 
był znany llleral. 

- Kolego ntuj! _ obejmu­
ją.e palacza w rno.enym ukit­
ku. mówił ze Ju mi w oezacll. 
Nie mam przy duuy złamane­.0 nawet blka; uly m61 ma­
JlII tek. tylko to. co na .:rzbieele. 
ŁykoljwlI.Y dwa .cIebIIZl'. ;& 

kwitem na 50 lilrów rumu w 
kiesz.1l"II1 I uśmlecbnlętą miną 
1wycięu:y, apukl ł koUownlę u­
da jlIc .Ie wprost międz)' J.4ro­
madwną clż:bę lum.ką, !wIeżo 
otrzymany kwit w cenie kil ­
kakrotnie wyżuej od zapła~ 
neJ p nebal:ldlowae. 

W okresacb milowo wystę­
pujltcej gorączki. wybijalIt lię 
U Iudll na czolo trzy zmy.ły : 
WU'Ok, lIluch. pOWOIIienle. Gdy 
Idzie o !robil'n;e korzystnego 
Interesu. lny tl' I.mysly wsp6l-

pracujlj :I. lOb.o\ .ol;Uarnle 
w~ieraI", sic nawl.a}em. C1eco 
nie dajn,. oko. doslyu" ucho, 
jeill uś obyd .. •• te oreany ZB­
wiodą, :naprowadza 1Ia. włakl­
wy jlad w~b. Psi to zmysl 
wprawdzie. ale Jakie o leza­
wodny. Kil'ruJąc,. aię nim ClID­
w iek. od czyha.jącycb n. niego 
1Ia. kaWym kroku niemllycb 
..... paelunków u.trzte .Ię potra­
fi zawC%uu, okazje mo,~ce 
pnyniriC konyłel. teł. wywą­
eha od razu. 

Kilka l.alatwionych ,rzeo.::zno­
klawo lo uybko ukup6w a­
trakc"Jnego lowaru. pruz u-
• molonl"o robolnllf.a dla pro­
D:tCycb Co o to jego przy ja­
eiól, %Wr6ciły ogólną uwagę. 
pOMO$ląe r~nO('Il'.śnle nic nic 
znacz~~o dOlycbcl:as pal.('1.II 
do rzędu wlclemoinyeh. R6j 
d"kJarujllc,eb się z pr:tyjd.nią 
! .. ·leill.. ay pragnąeycb od.oG­
.... ·\ć serdccl.noilt: .tO''''lnków I. 
UpOlIlnlllOl'j przt:II7.1okl. po­
powiększał .ię ! dnia Pll dzieli, 
z lEodziDy Da codzlne. Wielu z 
IIlch "")'Ill:powakl z pelnym 11-
nz" tupetem, taląc się Da !la­
~ pamięe dawnl'gG kole&"l, 
kt6r,. ni w ząb pnypomnlee 
!lObie nie mÓCł. czy aby kie­
dykolwlck w iydu widział te­
CO c~!owJeka. 

Na wY:lilłuehlwanle dłuuzycb 
opowlekl popił'raj,cy~h ~sp6l­
nI' jakiri tam przez.ycla nu! by­
ka a.asu. 2.reSilt ... co tu ukry­
wae. cz,. .io:: d2.lwlt. Sodowa 
woda wlelkoiei C"Zy wainoścl 
swej OSOb" bucbnęl:. palllCWwl 
do Clow" .o;ePOWllrLymanym 
tt r umlenlem; cud to byl, że 
dzięki twardołc:i koieianego cze­
r epu. nie rozsadzUa Jej w 
drobD" mak. Pr6iDołt to ",a­
da. której u.ll'l:ają zarówno 
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CI 
w iele" tego światli, Jak I ma~ 
1~"Ee)'. CI I tamci cenią okla­
.kl, wyra,,. Uł.llanla I bołdu, 
Iladskaklwanle. skierowane ku 
aobie słowa podziwu, pOCbleb­
IIwa, wyrazy podllęki, welzlęu­
Doki I obietnic. Kto t \.cJ:o ro­
dzaju objawamI tabzywej czu­
łoiei nie zetknljł sic "'" _ym 
iyciu .nl razu, ten nie powal 
lellliU (łębakiej prawdy zawo­
d u. I Dle bolała w Dim dusu 
póioiej, J!:dy w unlen!opyeh 
kolejacb kapr"lme;:o losu. sam 
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z;naład ale w elęik.\eb tetml­
Dacb, z 1'11'1:0 wywud~ sI~ mą­
dro":. "jriU crYDI.s dobro bll~­
n iemu, uyń to dla pnykJadu. 
nie za! celem J.llpewn!enia s0-
bie tak..iej .. mej O<.lpłaly, w 
przypadkU z.n.alezienl. Ilę w 
5ytuacjl potrzebujĄCej ludzkie-

~;t0 serca i pnyjaiDi". Sq Je<!­
lnak ludzie, Irtorym aentencję 
powyi.!lzą dnrmo byloby puy­
pom\De.C. Pośwladezenl po wie­
lekroe raz" nie Dauczą ah: n l­
czCjto, z.aW.'IIZe powracajl\C do 
Iye.b wmyeh przywar ... nil'. 
.Irzeeznoł/: na co dzieli. jest za-
11'1.11 plęk~. a Dle przynoszą­
cym w$1,.d błędem . 

Przeb"waJltey d.łu,le lata 'Ił 
samot.noki. p.a,laez nIewiele 
mial s.powbnoscl zorlentowanl4 
.Ię w przewrotnok! ludzkil'j . 
Sodowa woda działała na jego 
umy~1 nie mniej niż na Ilowy 
wl~knołel ludz!. W aktualnie 
p rezentowanej opowiekl, opa­
nowałe .lO w zupeJnoki. Za­
chłysnąwszy sit; wyrazami po­
dziwu. wdllęcl.nośel I paehleb­
stwaml. blllJ!ał co ru z j~zo­
rem 1111 brodę wywiC$lonym do 
wewnątrz. rabr"kI , przynonąc 
J!:otow" kwIt. bez kobel po­
wlękJizaJllcemu sic J!rollU zde­
lda rowanycb j)uyJad61 I ko­
lerow. Wmieszał się w koócu 
w te sprawy I stlIlIIlI w po­
OUl'k t"m grz~znoklom. roz­
tropny, znallll'Y ps"cbolo.lie 
cdowieka Ulakomle!e. kujno 

- Słuchajcie DO, koleco -
rzekł pewneeCl r.nk. - ile W" 
zarabiacie na tycb kwlt.aeb? 

Zdumion" palae-z: Ilaną l I. 
w,.strzencz,o.oymi oczyma I at. 
poblldł ~ Wta~nll. 

- Ja. zarabiać. jakie tu moi­
na z.arabiać? Kupuj!;: koledta 

towar, pl:.cę uslalon4 cenę je-
10 pleni~dzml ! kwita. 

GrUby. ISlmatyczDy kasjer 
napuszył ale I al: posin iał na 
I:ęb!e. Wypuściwszy następnie 
z głośnym .wi~tem Dagroma­
dzone w płucacb pOwle\.rze, 
rzucił "bemu~zny ołowek na 
bIurko. w.t:ll z kraesla I o­
tworzyw~y dnwi. wciągną ł 
nie ~leraJl\cego sil'. ue&l.tą 1)1.­
lacUII do biura. 

- otle dardanelskI - krz,,­
czał tu. w.parl~zy alll obu rę-­
karni n. biodrach. Czy 1'.1 oczy 
bielmem zaszly, te nie wldzin 
co się dzieje I jakicb dOkonuje 
obrol6w cIsnq"e się lu brac­
two? Komu ty robisz II' .Iuecz­
noset i kupujesz kwity. bola­
C·lOm. A t,. co? Wyżyjesz 11 tej 
pensyjkI z bab .. I d zleeml "'" 
Qasach. o kt6rych n ie na rule 
poWiedzieć" Jeszcze nie można . 
Ile szkoda nlanyć; okuP<lnt 
niemiecki do każdej komórki 
postara aie dolnet. a tym. co 
w alej zost.awi. nie do syta .ie 
pożywisz. Zapamiętaj cymbale : 
n ie sprzedam 1'1 kwil u, jełll 
n ie w)'kaiesz mi Ilę UZ)'llka­
Dym! tej t.ran$akcji lodziwym 
zaroblriem. Do diabła z UCZyD­
nokią. I:dy pr"l.ewallją się ka­
pilaly. 

Nallluchawlty się słów po tę-­
plC1lia. a rownid Iyl ptllktyCl.­
nyeh n:.uk, ale be-z :u.kuplone-
1:0 k .... IIU. wrócI! palaez z biu­
ra I ukomunlk()wlll wnem 
..... obce I ka~demu 11 D50bna te 
a!tofll'z.ylo się babel lekkie wy­
próżnianie: n .. tapilo bowiem 
zalwardzenll' oJ:raniczajqce 
wuelkle motllwok:l zalatwla­
ala spraw w $l·stemie dotyoeb­
CUlS(Owym. Serdeczni koledz" I 
przyjaciele pa.puszczati DOSY, 
pOś .... ldrow.1I POdejrzliwie o­
ezaml I od .... rbeiwsz:y sJll. ode­
azli, wyra:i.nie uratl'nl. Po"l.Ollłal 
na IIZC"zc:łcle 6w prz.yjaciel, 11 
którym długie. pl"ZedwoJcone 
dąsy, na ~kull'k WOjny I jej 
dOlychezalOwych wyn ków me­
nnęsnych, l.aXończyly się za­
wareiem odnowionej przyJai~ 
ni. Temu to przyjacielowi PO­
wtórzył pallia w zauranlu, 
pruprowadloną z k .. jerem 
roounowC doało .. ·nll'. 

- Alei - znany z przyrodzo­
n~o mu mentorskie.:o spoeobu 
bycia. pnyjaeiel !IlOOrzyl sIę 
lak Indor. - Pr zce.lei kasjer 
ma r.cj~. a odnl6s1 się do cll'­
b il' 11 :i:yetliwołcllj. Tylko ty 
.IluOI Dle Die rozumiesz. jakb" 
cię Lu wczoraj dopiero :ł.abli 0-
kociła. Nie łlepys chyba ani 
tak ogranIczon". abyi uwie­
rzy ł. że ja czyniąc te nIeskoń­

czone ukupy. obcri~ cs" 
.k:.rC2.me w chah.lple uło!yłem 
I wyszynk prowadzę ot .... arty. 
Nam potrzeba kwiLów na to­
.... al'. ro;:umlesz? Kwit6w­
.k.ndował coraz dobitniej 
wprQtlt w u..:y nie lłucbe&o 
wowezas J~ze~l' palacza. Za­
rtlbla/: n.m potrzeba, a kwit" 
pnynocu. docbody. 

No 10. eo - c:z" Jak? 
- P .lanowl zanękl ale tv zło­
wie J'OZidniai:. 

- Ani co, ani lik. tylkO wal 
do .kasjera I .kw jt prz"Do' tu 
zaraz. pru!ll'wał .tękaninę 
polaez;owi przyjaciel I z podpo­
rządkowanej JCJ:o .. ' ładzy kO­
IICłWni. wypchnllł J!:O u. dnwl. 

Wrócił z minII trlumf.tofa "l. 
dokumentem opiewajllcym Da 
l.dublowanl" I~ t.owaru "'" 
carkl. 

- Tak. to rozumIem _ wy­
raził uUlanle wdowolony przy­
jaciel I odebraw.s.zy dokument 
11 fljk palacu.. on "Z kolei opu­
icil kotłownie:. 

- Cbod;!; tu - rzekJ. wró­
elwuy po chwili. Cbodt, 
~Uezym" .Ie. Patrz: odklada­
my na bok .ume. jaką my w 
towar Inwe$1owaU. 'fa nOSI. ka­
pitał zakJadowy. Pieniltelze pO­
_talt. to nlu lIIrobe-k; d~;e­
limy Co na dw!e równe nękl. 
SprllwlcdUwle. Jtodna Cl.ęśl: 
twoJa - drUla moja. JAlnel 

- .No tak _ Ucząccola pie­
niądze pal.Ch. pycbll o mało 
nie rozsadzI. - To at tyle. o 
psia je.lo robola! - dl.lwuje 
SIc I klnie "l. uciech)'. 

- Nie iadna psia robota, ala 
t1I"ój obowiązek - przyWołuje 
.10 do porządku P'l"zyjaciel. Ka­
pitał :zakl:.dowy "PI radt I 
'piesz kwiL nab"ł: nowy; tlm 
na podwónu odblorea czelra i 
Dlederp\lwi .ie:. ZwilIzany le­
sIem Jut: I. nim umową I pie­
niądu P()bł"alem. 010 upraw­
niajlłCll do handlu konetilja je­... 

NIe bykl puyczyny do za­
lIanawlanll .Ie. Palaet omlja­
l-iIc rl..lld pOSuwaJąc"cb .Ię "PI 
koleje!', POCh,,11ł ale znowu 
nad biurkiem obok kasjera. 

Powtarza.lo sic to kilka raz,. 
dziennlę, dwa. a moł.e Irzy dlli 
11 rzedu. Gorączka kupltcll:a o­
pano ..... ta obu pt1yJlciół. W 
tym jednak CJasle. niezale1nle 
od konJecz.noiel u~z'ymywllJlla 
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kotlO'WN w lianie nieustanncJ 
aprawDoścl. zwalal" .ię n. pa­
lacza przerótlle roboty oa­
prawal'. drobne remont,.. li­
kwidowanie pow~taJąc"cb a ­
warii , ktńrych mimo poslada­
n"cb umlellltnoścl. taden z u­
łogi tabryc:r.nej dokonywae n ie 
chcial. Na ujmowanie !!lic: ban­
dlem "PI przypadkllch. gdy ktb­
r y' tam' prze .... ód utka! ,ię 
r.mlatdioną taha; ay m,.szą l 
woda dla wyrobu znakomitego 
rum u nie dochodzi .•... byłoby to 
zbrodnia. ktorej n ie pr%epuś­
cHyb" wl.dze \.ak latwo. Jak_ 
ie to. tu się n ie Icje. a ten 
tam odpowiedziaiDY z.a lanie, 
jak taryzeLllz kwitami kupczyl 

Przyjaciel pal.cza cbodzlł, Jak: 
na bosaka po ziemi, na której 
eo t"lko. 'wiw posiekany 
drobno uute!" pOsypano. On 
raz tylko dziennic, wplaclwszy 
się odiwlernemu kuban em, 
mórł Ilę przedo"ać do przed­
.Ionkl kl$Y. Zrol.umlałą był. 
zatem jego rolpatl. I zlość. 
Przeklinał więc w drobny mak 
koll'gę palacu I wszystkie 
przewody razem z glistami. 
Mial fednak: sporo CUIU d.o 
pf2emyłliwan.la I kombinacJI. I 
wydumai w koneu. Jut Da dru­
J:I dl.ien zaltoju w Iym, pozy­
tecz.qie zaczynającym .h: pr<l~ 
snerowae przecblębioutwle. 
Widząe w pewnej chwili. jak 
zmachan" palacz zulanawla slQ 
nad czym! t>rzy dutym Imadll', 
zjawił ,iI' pr~ed nim w I.owa­
nYlltwle urodl.iwejI"o kawllera. 

- Przerwij no .$Obie na mo­
m ent le IlupOty r7.ekl, 11 
r udko u nil'J!o wldr.lanym. po­
waiaym skllpieniem I popatrz, 
11:0,:0 Dflyprowad:Ulcm. 

SpOjrzał pal.a J rzeki oba­
letnie: 

_ Wielka nowina; prz.eo.::lei 
to s~wazi~, :Ilony mojej bra\. 
Wr6e1ł tCl1: niedawno "Z woJny 
I chodzi bez 1:1"0$1.11 p.o:y duszy, 
bo zarobi/: nie mi adzie. 

_ A wlaśnle. Potrzebny nam 
lakI Da trzeciego. Inaczej, lali n­
d.\O'Wa &p6Ika nasza leiy n:. lo­
lI"II.tkach. Szwal:ler twój, tym 
bardl.lel jt'flL pożąd.ny, ie pll\­
cz.IIC ai~ po podwórzu pOrobił 
z.na}omoki I mote rozporządJ.lle 
DleoeranlC1.Onej Ilości koncHJa­
mł. Co trzl'ba wlęcej7 

- No eót:, pnyJmujemy C<I 
do kolektywu. snac:zy się: za­
w lllzuJemy towan}'slwo akcyj­
.oc, e:LY Jak 'o t.m nazwa/: ze­
cbeemy (?j - PalaC'.!: Co<lzil Ilę 
r. przyjaelelem, nie blirdzo o­
r lent uJ<lc sit; w konyłelleh. Ja­
kIe ma przynleić dl1alalność w 
trójkę. 

_ Tak Jelit - zakl.damy lo­
WArzystwo Dkcyjne - przyta­
knĄł przyj.del. 

- Natr:łel:o • niespodzi~wa­
a ego obdarcia ehyba. 

_ Niekoniecznie. Dochody I 
z.arobkl .. me nim sic do r~k 
peh.ajq. Nie. będziemy cen pod­
DO&le ani podbljal:. SpOłka na~ 
It.a, połredDlczac .... bindlu, 
trzyma/: ,ię bc:dde ceD po­
dwónowyeb .\lOlide.rnle; nie 
'wlniełmy przecie. ROinica za­
r.oaezy się w t ym, te obroty 
n asze będą bez konkurenl'jl -
projektod:.wca j)rzeelsta .... U . wo­
}c plany spólnikowi: 

Szwagicr LwOj, kolec:o. zb\.e­
rac ~zio zamówienia. kon­
cesje i poiCTIlądzc miedzy cze­
kajqcyml. na podwórzu. Ja. o­
pla.eiwny lię łapówką odzwicr­
nemu, jlk Wl'jQ,: do przedaion~ 
ka kalY rano. sll1wat: bl;::dę w 
kolejce. tllatwla~ I l.nowu do 
kolejki wracat. przez dzien ea­
l". d. do zamknh:c!a. T" zd 
koleco. doslarczone d pt"zez 

'nwaJ!:ra zamówienia, konce.je 
I pienlądzl', podnleaien mi I 
Wl"\lC"Zyu. t,.le razy. Ile ujdzie 
pot.rzeba. Chleba "l. klelbaslt 
teł. abym stercząe w kolejce 
n ie umierał z J!:kl-du. Wolno ci 
oneelei wcboddt tam i w,.~ 
cbodzit. ne ruy ei si~ podo­
ba, nikomu aoi prz", myśl nie 
przejdzie, te nie nouą cle 01>0-
wlukl duiboWe. 

Projekt lOlital przyj"ly, umo­
w a pr~ypieo.::zttaw.nll I.OStala 
w ypiciem butelki likieru. 

Pom"al projeklodawcy zalo­
ienla towarzystwa akcyjnego 
okaza ł się Kenialny; przynO$il 
boWiem n:ldJpO<hlewane tantie­
my. Codziennie. po ruzl!C"leniu 
,ie:. przynosI! palaez I kładł na 
Itół przed OCl.ll.mi żony zwitki 
paplerowycb banknotÓw i sto­
al' mUl' d i.wi~ąeel:o srebra. 
Marki niemieckie u .... lliane za 
mało ... artoklowy plenilldz 
przejściowy, prz.eznaęz:.ne byly 
lIa ~dzanle w ydatków bletą­
cyeh. Podobnie pogard.z.anym 
'rodklem płatniczym stały si~ 
b:>.nknoty pollkle zaopatr:r.one 
pll'Cz.ęcią Emlsyjneeo BankIl 
niemieckleCa. 
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o koordynacii oddziaływań 
wychowawczych 

" P oi''''' KuczpoIpoIlI .. Ludo ...... 
ol.n. lZeaellló l,,11 UOIkllwll ople. 
k" w)'ehow""ia n,locldei)' I ... 
p ..... nl. jej najsu.n e ,,'otli .... o'd 
~o~ ... oJu·'. 

(.rl. SI KOlUltytu,,'L) 
ZIll;lobieganie zjllwhku moral· 

neuo zanicdbonia i przc8tępCZO~­
ci w.irÓd ,Ileletnieh jut zagad­
nieniem illteresujqellm cale 
spoleezeństW'>. Trzeba jedllak 
stwierdzić, że akuteczno.łć reali­
zacji poelnego programu i p.zed ­
slęwzięc profilakll/eznuch w 
II/m zakresie zależeć będzie od 
jednolirego oddzialllwania W!zll­
stkic/I inSIl/tucJi i organizacji 
soolecZnlleh. Możliwości koordll' 
n . ,-ii oddzialuwIII't wllchowaw­
czUch będq Inne w dużl/Ch mia· 
stach wojewó<hkJch, inne w 
mi05toch powiatowul'h, a jeszcze 
hUle na sz~zeblu gromad II. 
Chcę ,ię podz/elic pewnI/mi 

do.łwiadczelliami w L'JII1'1 wzOlę­
dzie z terenu powiatu uorllc­
kiego. Powstaje najpierw PUto­
file: inkie illslllLucje i organiza· 
cje spoleczne nn terenie powia­
tu interesujq .fę problemem 
wl/Chownnia dzieci i miodzidu. 
Do ill$tlltucji tlich, obok rodzi· 
fili (jako podstawowej komórki 
5poleczneil, przedukola i .zkolU 
nalcżu za/iczUć: Sqd Opiekul1czu 
Sqd dla Nieletnieh, MO Ca w 
szczególności arupu pedagog/cl­
fle ORMOJ, Powiatowa Poradnia 
Wvcllowawczo - Zawodowa oro% 
o rganizacje spolectna • politucz· 
ne ZMS, ZMW, ZHP, TPD, LK, 
T erenowu Opiekun Spolecznu, 
Komisje d /s WUchowanlo Ozie· 
ci j Mtod.zfeiU pTZV komitetach 
.Frontu Jedno.łci Narodu. Po· 
czqtkowo każda z wumienion1,lCh 
instVtucjj i orgoll!zacjf spolec:· 
no-poWUcznVch d zfo laEa w za­
kTe5ie projilok/llki przestępczoj· 
ci nletetnieh we wlasnl/m :la­
kreaie. RezuUa' bUl toki, że duo 
ia c~efć dzieci I mlodzleżll WU· 
magajqca SlczeRólnej opieki bt/· 
lo jej po~bawiona. a poszczeg6'­
ne instutucje i organizocje wt/· 
pelniolU swe obowiqzki to tllm 
zakre.ie n/erównomieTnie. 

No w5pólnllm tebrllniu zorgo· 
nizowan1/m przez Powlatowu 

Maria Callas 
- wciąż 

niepokonana 
W Londynie I RzYmie, nie­

mal jednoc1.cśnie, ukazały się 
dwie publikacje książkowe 
poświęeone Marii CalIlIs, 
jej artystycwej karierze 
i życiu. J es t to jedyna 
gwiazda operowa, która 
:za bcla doc1.eka la się tak 
bogatej literatury blagraficz. 
Jlcj. Londyńska publikacja 
p t "Csllas la Divins" ("Bo­
ska CalIas") napisana została 
pnc1. rodaka artystki, Greka 
Steliosa Galatopoulosa; jut 
to 18 książka poświęcona syl· 
wetce artystycwej I omówie­
niu r61 operowych naJwh:k· 
!!lej śpiewaczki nasl.ych cza­
sów. Przedmowę do ksilltkl 
napi.sała pnyjaciólka CalIas, 
pani eikl - wnuc1.ka Gla­
como Pucclniego, znawc1.ynl 
muzyk! I wokalistykI. "Calas 
nie jelt tadnym "rarogiem", 
chocłaź taką ją czyni gazeto­
WII legenda. Jest kobietą 
ciętko pracującą, która 'Wił 
sztukę doprowadziła do p6-
lekcji". 

Marla Callas odniosła 0-
"alnio olbrzymi sukces jako 
traglC'lna "Medea" na scenie 
mediolańskiej La Scali. -_ ........ (Kl - rAP) 

Komite~ Fronlu Jednofcl Noro· 
du oka~oio ~ie, ie niektórzll 
dzfalacze przeciqieni sq pracq, 
gdU tUłncza.sam inni niewiele no 
ten temat mogq powiedzieć. NI. 
bylo ujednoliconej na szczeblu 
powiatu ewidencji mlodocianueh 
'zcugólnej troskI. InnUmi danII· 
mi w tum zakresie dl/s)'lo:nowai 
Sqd Oplckl,l1cZII i dla Nieletnich, 
innumi Wudzia l O.łwlatu, Ko· 
menda Powiatowo MO, a jeszc~e 
mnllmi po:::osta/i pT~edstawiciele 
POuezeQólnyeh orgonuacji. 

Z itlicjatuwq sunchronizacJI 
dzialań iutlltucjollalnuch i '1'0· 
leczTluch w tokresle zapobieoa· 
nło fJrzestępczo.łci f demoraliza· 
cif dzieci i mlodzieiu, niesienia 
td grupie nieletnich j fch ople­
kUllom POmocu spoleczno-wu· 
chowawczej WII.'łtąplla Komenda 
Powiatowa ORMO wraz z Po· 
rad1tiq WlIchowawczo - Zawoda­
wq. Pracownic II tej Poradni na­
wiqzali jeb1u kOlltokt t Powia­
towym Spolecznllm Komitetem 
ORMO, a .zczegÓlnie t jej "ruPlł 
pedoOoaiezną. 

Na wspólne; narodzie pned· 
stawicieli poszczegól'll.Uch in5t1l­
tucjl i organizacji spoleczno·po­
liLucł"1tl/ch okaZD.lo się, :e statu­
tu tuch organizac;l, zarządzenia 
i uchwalll wtodz centrtllnueh iwo· 
jewódzkich stwarzają duie ma.tU­
woJcl w.pólprac1/ tuch łrlltlltu­
cH i organi:::acji w powiecie nie 
tulko 10 zakresie opieki wucho· 
wawczej !lad dziećmi i mlodzie­
żą, ale i innt/ch odcinkach pra­
eu 8poleCl.ne, (lip. opieki nad 
ludźmi .tar1/mi, rellcistami itd.), 
Przed omawianq naradą flia 
W.'łZUSCU wied:!leli o podstawo· 
WlIch dokumcntll ch regulujqcUch 
zakres dzla.tolno.łci i możliwo.fd 
W5pól pracv poszczególnllch in­
Itlltucji i organlzacji. Na. ng­
rodzie okaznlo się, że istnieje 
nie IUlko moi/iwoJć, Qle ko­
IlleC:tlIO.łć wspólpracll, dla prZJI­
kladu terenowego opiekuna spo· 
lecznega z poradnią wuchowaw­
czo-zawodowq, MO :l 'rPD illi. 

Przukladowo. jakie ma:liwo.łci 
wspólpracu z poszczegÓlnJ./mi or· 
ganizacjami spoleC2nl/mi dnje 

o zachodzie 
nad 

myczkowskim 
jeziorem . ~ M. KOPEC 

terenowemu opiekunowi .po. 
lecznemu Zar:o:qdzenie Ministra 
P/Q.CU f Opieki Społecznej z dnia 
21 poźdtiernika 1959 r. (Monitor 
Polski, d1tia 1 lisIopoda 1959 T" 

I. 1901: 
"Terenowy opiekun .pol~zny tnl­

cJuJe dzlal.lnol;(: w zakrł!Ste rcnwo­
lU form pomg.ey ,poleczn"j .. n,. 
wspólprac\; w tej dziedzini .. z o<l(a· 
nt~acJaml spole<:1tnyml, a pnede 
wllystklm z polsldm Komitetem Po­
mocy Spal""",ncJ. Lltll l{OOlet, 
Zwlu"'aml z.wodowymt, PCl{, KI> 
ml"""mL Olol<owyml, Zwl~zklem 
Uarcen!wa Polskle,;o I To ..... ny. 
l'wem PUyJ.cl ... t Dzieci. ObejmUje 
nplekll orU U<lth,ta odpOwLfd.nle/ 
pomocy w Wychow.nlu dzieci 
mlodzLe!y z .. nlfd.ban .. j , ułI'otonel 
mQralnLe, iyl~ceJ w !łZcngblnle 
trudnej sytuacji wychnwawCzej I 
materf.lneJ, wychowuJllceJ .te 'II 
i.odowbkU .lkOhOllk(.oW, wykOleJO­
nych koblel, pr~eslcpc6"N ltd. W tym 
zakresie opiekun spoleczny ł<:lłte 
w.p6lp .. cuJ" z Lnspektaratem ołwla. 
1.1'. kuratorem Il4dowym l o.conaml 
MltIcjl Obywa!elskleJ". 

Punki)' ł. I. 10 I 11 lego! z •• za­
;1tenla dalII mO!ILwokl wSpOlpUlcy 
opiekuna społecznego I paudnI" 
wyehowawczo.z.wodowa. 

.. Do "akresu OzlMonla opLekunów 
.poIecznych naldy' OOllk. nad 
dziećmi nledorozwinlelyml umy~to­
wo. dotknh:tyml ",pllel>lll1, P!łJ'Cllo­
plltycznyrnl. nerwlcowymt. w ktb· 
rych wycllow.nhl I ulnymonlu ro­
dllce lub oplekunowie mala trud· 
noKI. 

Udzlel. n le pomocy mladzlety, ktll· 
.. przesili. Ile uc~}'t, • nLe spd ni. 
w.,unil6w wymiganych ao u t.ud­
nle n l •. 
Ud~lel.nl. pomocy W)·chowankom 

opuszcUlhcym domy dllecko, z.\ola­
Ol' wychow .... ·cu I p oprlWCl'll w Ul· 
kresie usamo,blelnlenl. ItI!: (Ulrud· 
nlen le, mlpt.k.nle IIp.). 

Oplck. nad dlletml Irwale kal",. 
klml ° normalnym roz .... olu umysłO­
wym, nLo uClo:ne>aJ"eyml do nkoly 
,,, wzglo;du na k.lec~W{). 

Moina b\j tu podać inne prZ1/­
kiadll moiJJwo1ci w'71ÓlpraclI za­
warte tO odpowiednich doku· 
mentach, które bUlU szeroko 
duskutouxmc. Na wspomnianum 
zebraniu postanowiono powolać 
pr:u PowiatowJ./m Komitecie 
,"'rontu Jedno.łcf Narodu komór­
kę organizaq;;nq, które; :wda­
n~m bedzie c~uwanie nad dal­
uą 'l/nchronizacjq oddziołuwmi. 
wuchowawcZ1/ch pouczególn1/Ch 
inłtlltucji i organizacji nad mlo­
dzieią zanledball4 moralnle i 
dziećmi. 

MARIAN JANIGA 

KSIĄŻKI 
o POWSZECHNYM 

OBRONY POLSKIEJ 
POUT.EJ LUDOW~. 
een. 4 tl. 

080W'ĄZKU 
IłZECZ.YPOS. 
MON, •• I", 

Jell lO ""~r. uwler.JII'" tek.t 
ustawy aejmowej wru • obl"nle· 
lIIcym Co koment.rzem. 8ard~0 
potyleczna br ... ~ura wyJ.Jol'JIIC • 
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Wielekroć IlIż wU/(azuwo!em, 
:le projektanci stroJów dla ze· 
spolow ludowUch ptcilli i ta~ca 
pozwola;q sobie 110 niesłl/chane 
ek&trawaganC1e. Rozumiem 
;ellt to powszechnie 5to'0W6.ne­
że czasemi molo atrokcuiny 
!trój mlui buć "uscenizowanu", 
to znaczu jako.ł tam uatrakCllj· 
nionu CZl/ upiększonu, ale m.ud 
się to dzioć w ramach rozsqdku 
i autentuzmu. W każd1/m Wl/­
padku ,de powinno się , nie 
m.ożno robić ze Itroju przezna­
czonego 'IW SCelle, dziwolqga. A 
tak tvlamie uczuniU projektan ­
d stroju dto zespolu krohid· 
skleao, któTU wU1tqpi! w telewi­
zji w dniu 30 VI br. tD OPQlu, w 
famach Fuliwolu Piosenki. Po-

lens tej watneJ uchw.ty MJmoweJ , 
ktor •• egutule obQloOIllIlkl obyw.\ell 
t \I.,.<::cl6w "., s l osunku 010 u,.dllleń 
obronu.1 Io. .. JIl. 

Slanl.lllW RUpskt, SZI..-"KlltM. n 
PULKU PIECHOTY. MON, •• rll, ee· n. »~I. 
JClL~CU jeden orz)'c'l)'nek do r,"­

wdy d~eJowcj o Ludowym Wo ~ku 
Pol.klm. JeJl to hlslo.l. l'I Hu<t1-I· 
""yi'i.klego Plllko PIecIloty, od 101.1. ­
ni. tego powstanI. do ukooeu·o l:l 
","'ny, • "".tepnLe 'II unte ..... t~ 
Z I>IIn<l.ml "" te.enle w"Jewo)<Lztw: 
rzenow.kleco I lI. .. ko ..... kle~ ... P.~ 
J.klł eUI pulk SI.CJonowal w Iym 
CZllsle w Grorllellch. 

Tade.... Nowall., J . n Wlmmer: 
DZCE .. n: OR~'t.-\ POLSKLEGO. MON, 
l. 4~. eo:na lO z l. 

Jest 10 10m pierw.,., hlłlorll woJ­
Ikowy"h ddeJ6w pol_kt. O~muJ. 
cu.,. od najdllwnleJnych do IlIS .0-
ku. C,lałt umlenorlll Jest na liS,. 

.... 

mijam kapelusze, dalekie od QU­
tent\jzmu, StróJ kobleCII, klÓ7"U­
nie Jest strojem ludowllm, ale 
UlJ./kombinowanllm przez dwór 
ttaczowski "dla ludu" po foku 
1864, i 1eS2C.,e Inne detale. Trud· 
no. Ale d ziwolqg polega no zro­
bieniu 1. me.kiego ,tro;u po 
prostu "munduru", co ;esl w 
fa:::ące, sprzec1.nołci z faklami, 
które ksztaltowalu strój. BUl Olt 
rótnorQdIlU nawet Ul ramach te­
go 50mego t1/pt.I. 

WUllsLkie kami:!ele znpo/u 
k.oJnieitskiego mialll iden~lIcztte 
kolnierze - wukladane i taki 
lam uklad gUZIków. TUmczfl,em. 
na terenie tej $(Imej w.ti na 
Podrsórzu, gdzieł no pr.zeiomie 
xrx i XX w. rn.ożna bUlo zoba­
czuć nawet kitknna.łcie kombi· 
nacji kamizeli. RÓŻniIII się kol­
nierzami, t.l3l1tUOWanlem guzi· 
ków, 1'óżnl/mi ozdobami. Kami~ 
:ze la mogla buć bel rękawów ł z 
rękawami. To bill .tr6j, a nIe 
mundur. Bowiem inwencja wie;· 
skich krawców billa nieraa ka~ 
pitalna A pozn tllm odgrllwaw 
rolę chęć 101Irótntenia ,ie. Moi­
Ila (o udowodntć przekazami a 
takie Ikonografią, 'lika Się :::a­
chowa la. 

Ale cttlkowifUIll absurdem ie~t 
zastosowanie pOJÓW na kombe· 
loch, jak w WOJsku. Szeroki, 
CZllsem natoet bardzo pod­
górz1/ftski pas spelnial nie tulka 
funkcje deko.acllJnq, ole jale 
najbardziej praktlicznq. Tak 111· 
mo 1ak w stroju góralskim, 
mio! chrollić brzuch przed ude­
funiomi CZU uro:zami. Bili nil 
kosluli, pod kamlzelq. Jllk po. 
katu;e zalqczonll rllSllrtek. Dol­
na jego czę.łć 'oustawo/a $pOd 
kamizeli, przu rozpifle, o n/e 
:la pIęteJ. r KOTUl.A 

tom)' I przeznaczona dla mlod&let,. 
10.1.' Slaru)'ch. NapIłIn. Ocdzle prz" 
pracownikbw n.uko .... y.,b. oparla n. 
nGjnowuych b.nanl'Ch naulo.ow}'clt. 
Gl.py. UUltr.cJe. 

J<LI';SKA .-\RNIt KW.-\NTUN'SK1EJ, 
7 ..... y. billo')'e:&O)' ooc! r~.kr:Ja /\lar· 
lulk" Zwillzku R.d .. teellieAo łI. J. 
I'o1l1lnow.lI. le.o. MON. s . ..,.,. eo:n. 
l2 zt. 

ZSRR przystaplI do .... olny z J.po­
n i" W .Ie.pnlu t", roku. C.t. k.m_ 
ollnl. uwala uledwLe U dni, ale 
prow.clzona byl. l' ~Iym rotP1ll.,h." n 
orzu w~IUde radUje broni n. 
troncle dlugołcl 4 Iys. km I rozwl. 
Jl la Ile ,.,.. gl<::l)Okołć lOII--łOO II.m. 
..... ykorz,.".no .... lej ".m ... nLl ...-.zy. 
Ilkle doaw..adcr.en!a s '11,111. l hlUe­
rOWl<klml Nlł!OIIc.ml. SIIy!)kle je ' U· 
k olIcIenie pr:E:Ynl'nllo si l' OSO ,..1<0';'_ 
clmla d~laJoń wojennych w I)'m re­
l onie twla.t.a . 
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Powieść peln.a pasji 
Bibliografia pozyc:jl ksiątko­

w ych BOKuslawa Koguta, poc:zy­
nając od jego pierwsuj powle­
kł "Zbuntowani" (1952) Ulwie­
ra kUkanaście pozycJI. Znaj ­
d r.iemy wśród nich poezje ( .. Ka ­
m ienie w bruk") J951, 
"Sm ier t: Don KIchota" - 1961), 
znajdziemy szkice literackie 
( "Własne I cudze" 1957', 
w ajdzier.oy k Uka tomów 0po­
wiadań I liporo powleici. Na 
p ier wszy plan twórcw.lci KOKu­
ta pod cz.as la t ostatn ich zdecy­
dowanie wysuwa się prDLa. Pod­
kreślmy od razu: proza zaanga­
żowana, współczesna, odwołUJą­
ca sil,! do niedawnej pr'l.~zlo~c i , 
slęa:aJąca w najbardziej istotne 
p roblemy nanego C:r.a5U. Autor 
nie uchyla Się od Ipraw trud­
nych, nie cofa się przed draili­
wościaml tcmatycmymi. Nie da­
je po.słuchu naciskom tak zwa­
nej "wewnętrzneJ cenzury". A_ 
takując tak zwany "trudny te­
mat", wpisuje go w tło plastycz­
n ie zarysowanej rzeczywistości, 
z bogactwem sta rannie zgroma­
dwnych realiów. 

Pierwsze jego powieki doty­
czyły irodowiska wieJskiego. 
J.wlaszcza WSI r:r.eszowskieJ. }>o­
chodząc z tych okolic, podtrzy­
mując z nimi trwaJe ,;w:ąl.ki -
Kogut umiał z własnych pru­
żył: wojennych I powojennych 
wydobyt: I spo.iytkował: bogac­
two cennych doświadczeń, które 
przewijają się w jego prozie od 
"Zbuntuwanyeh" poczynając, ai 
do "Kłusowników I naianlaczy" 
ora,; "Kaliny". Wyd a n a w roku 
196,5 powieM: "Komu wolno żyĆ" 
była rozrachunkiem zniedawną 
przeułośdą" 't mlodośe!ą autora, 
Ksiąika ta, ~enlana d~lś, wy­
d aje się był: :r.apowiedLiIl nieco 
póżnleJszej pOwH~ścl Bogusława 
Koguta - "Jcszcu miłość"· ) -
odznaczonej obeenle nagrodą 
Centralnej Rady Zwlqzków Za­
wodowych. 

C~y rzec;r;ywiście "Jeszcze mi­
łOŚć" jest pow1(~śclą pOtnleJS1.ą1 
Daty umieszczone nil ostatniej 
5tronlcy ksiąilti mają swą wy­
mowę: rok 1958, 1963, 1966. WI­
dał:, te powitść nllrasta ł a stopw 
n lowo; te autor przez dłużuy 
okres lanlal si~ i borykał ~ 
opornym tematem. Siady 0-
wych borykań wldał: zres;r;tą w 
powieści, zwłaszcza w Jej budo­
wle I kompozycji. Akcja powie­
ści roz.gr)'wa się na znacUlej 
przestrzeni czasowej lat powo­
Jennych - ale wojna, choć zaw 
kończona, Jest wciąż obecOl'l w 
powikłaniach ludzkich looÓw. 

Główny bohaler, mocno pr~y­
kuwający uwagę czytelnika, to 
posŁał: bardzo ciekawa: dawny 
10łnlerz, wędrujący szlakiem bo­
Jowym, potem dyrektor fabryki 
papy w jednym z miast Polski 
:t3chodniej, dzl.alacz polltyeUl)' 
i społecmy. Nic nie %OStało m u 
O!I~dzone - :!;adna gor ycz I 
klęska, jaką wielu podobnym 
ludziom niosły najtrudniejsze 
lata po WOjnie: Adam Borecki, 
odsunl~ty za sprawą knykaczy 
I karierowiczów od ulubionej 
pracy w okrftie .. bl~dów l wy­
pac'ZCń". obarczony nicsłUSUlyml 
podejrzeniami I oSkarieDlaml. 
wegetuje w tak zwanym lZum­
nie "pawilonie spotywczym", 
CZyli po prostu w budce, a ra­
c~eJ kiosku inwalidzkim. t>:I:wi ­
ga ponadto tragedię osoblst~, 
również charakterystyczną dla 
lat wojennych: [alnywa wlad,:,­
moil: o jego śmierci, jaką o~rzy-

J'JtM IA OCOLNOWOJSKOWA w 
NATJ'JtClU. Na .. od~Ulw'e d ol ... la4. 
0:,..,6 Wle llo:l~J WOJay Huodowd 
Z w l"uu "ad~ied<lł&O .łłl_llU. POt! 
• edakd. prot. " .. n. umil P. KurO&:z-
111l1li. MON ... 171. cena. d w • .,rU 
.. UIbIlOlek; wiedzy WoJskowej'" 

)lon<>lIrafl., konkrl!tnl' Itudlum 
r Ollwoj u u .. d plaaow.nla, "TZ)"Olo­
..... anla I pro_du,nl" operacJi UI­
cz.,pnej no. nczeblu armII 01l61no­
""'ola~oweJ ,. latadl WII!i~leJ Wojn)' 
NarOClo,,·el. T.r>el.,. Rklce. 

t .... " N. I·ulapo ... , DOKTRYNY 
MORSKa:: PAI':'STW IMPERIALI_ 
STYCZNYCH. Tlum. E. Ballel'tskl, 
MON .•. liS. eena n tL 

R6wnln w .erlł .. Ui"UO'ekJ WII!_ 
(IQ' WO'.ko"·el". we WlI~lIl", cQ'la­
my: "Pnea nlnl.,l~za. SI.nowl,.",a 
J)rlllM: ,zl!rueK" uJtel. roz .... oJu I 
Istoly dokt,,.n woJennvcl1 116wnycl1 
IIlOCllrltw Im~rl .. llstyeUlych OTU ,0_ 

mala tona, spowodO'\\'a la Jej 
trwaly J.wlązek z Innym męż­
czyzną· 

Poraiki I klęski osobis t e Bo­
r eek ieKo splatają się z okresem 
tycia tru dnym dla wielu ludzi. 
Wydawałoby się. że jedyną kon. 
sekwencją t ych klęsk i porażek 
może był: zamkoięcie w sobie, 
nleufnośł: do świata, eałkowlte 
roq:oryczenie. .,Osiemnaście lat 
t o dużo, ale zbyt malo, by u­
marla jedna milośt" - czytamy 
na ostatn ich stronicach kslątkl. 
Nier.mienną miłością poWll taje 
dla Boreckiego wlasna ziemia. 
Ojczyzna jest :wwsze ojczyzną 
- nawet wtedy, gdy domaje się 
w n iej goryczy od ludzi. Karie­
rowicze I krzyk acze w przewa­
taj4cej ilości wypadków idą na 
bok; największa, najt r walsza dla 
kaidego Polaka wartośł:, jaką 
jest ojczyma - pozo,taje. Oto 
wnioski nastręc~ające się z po­
wieści. Wnioski, pod k \.óryml na 
podstawie własnych doiwiad­
czeti podpiną się bez wątpienia 
cZytelnicy. 

Nanklcowalam w skrócie za­
r YI dziejów glówne!:o bohatera 
powieici Koguta. Ale war to 
podkreillł:, że "Je$ZC'~e mllośł:" 
od pierwstej do ostatniej strony 
na~ycona jest mnóstwem rea­
liów; że tl,!tni ona echem wyda -

II I mll!Jse., W)'~nae>:onych przn. nie 
m.aryneree ..... jenneJ I rozwoJu"" o­
IIretow W okrellle powoJennym". 

Zbllnlew "anldewlc~: BALONY I 
STf:RDWCE. MON, • . 21', cen. Ił zl . 

S",,1a , .Sowy". w k.14tc" om6wlo­
po kluyflk.eJę, UłII"ę lotu o(a~ po­
RneK61ne typy bahm6w I lleroW­
CÓw. HIslorla Ich .ukcelÓw I klęsk. 
"'ak. J..st pU'yuloAi: aterowc6w o 
n.'>Ildz\.e .lomoW)'m. 'likO łrodk6w 
lIomunlkuJl. 

Remlllun Na pl(irllo .. ""I, WESEL.­
NICV. MON ... HI, cena l' tl. 

NI." nIe J"Sl to Irlt.tlla o woJsku. 
o wujni ... aczl!1, która wyslęp~je we 
wspomnlenl.ch bon"tu6w powlełcJ. 
NOW7 .tyl .... twllr~:r.oścl lelo znane­
)110 pllla~ ",.odeKo pokolenia. 07-
IIt~e na lemat C Iukl. O trzeCh po­
kIltenilIch JednelO rOClu. 

Matek .unt=t ... c: CeN!:R .... t. JONA_ 
CY PR",DZYIIISKI 17~Z-lł:50. MO!<J. 
l, 115, cen" • zł. 

neń I konOlktów najbardziej 
współczesnych, pamięinyeh, na­
wracających w nie ostyglych 
wspomnieniach. 

Na uwag~ Lasługuje konstr uk­
cja powidcl: ciekawa l na ogól 
udana próba pokazania główne­
go bohatera nie t ylko metodą 
podawanej wprost autorskiej re­
lacji - I~z również pośrednio 
- PDPne~ pamięt.nik jego zię­
cia, poprzez notatki dzl.ennika-
rut ... 

Werd)'kt Jury nagrody Cen­
tralnej Rady Związk6w Zawo­
dowych, przyznawanej rokrocz­
nie w maju powieści zaangażo­
wl!nej, porus:wjącej tematykę 
współc'ZCsn:, - wydaje się u 
wsZt'ch miar słuszny. Dodajmy. 
że Boguslaw Kogut nie rezyg­
nuje bynajmniej z tematyki 
wiejskiej, od której ro~cząl 
swą twórczośł:. Na warntacle 
ma obC('Die powieśł: zatytu łowa­
ną "Luny I 1.O'I'U" nawlą.z;ującą 
d o "Zbuntowanych" I dalszego 
ich ciągu - "Zawiei". Nowa po­
widć razem,; obydwoma wcześ­
n iej wydanymi utworzy swego 
rodzaju trylogię d otyc;r;ą":' daw­
n ych i nowych CloaSÓW polskiej 
w5l. 

MONIKA WARNENSKA 

• 

W H,II: .. BitWy. k.mpanle. dawócl_ 
ey ... ",.jwltnleJOlZC momenty s ty. 
cia lednl!lu ,. oowbdmw POWJIUnIa 
Listopadowello. Oczywlkl" t.bel.,l ry­
so .... aM. Cz.ylll Ile. Jak pOwletl: . 

WOjd""b 1;ullro"".lIlt OKRUCHY 
WESELNEGO TORTU. MON .•. US, 
Cena 12 ~ I. Wyd. lil. 

D ... a '4 ~II gdyby, nuny plur_ 
Iltwa ZukrowsJr.le~o. Znam,. le.o zo.e_ 
let.yzo ..... ne opili,. pot'Ir6ty po AzJI. 
Zn.my r6wnln tartubIIwy lon JI!łO 
twlH'c~l, baM! .. Po ..... nle .... Th.­
!lurU.t.,nle" oraz IIrOletokl .. Pl6rklem 
ttamln.o:u". ..Okruchy..... nuletll do 
le,o drulJellO nurtu. Ul. dzleclń-
111'0''' I WCU!iDł!1 mlod<>lkl. 

lUnlan Pr1)ml .... IrI' CYRK PRZY­
JECHAL. WyO. L1ter.c~le, I. 217, 
Uha la tJ. WYd, II. 

Ple.wn:e Wydanil! uuulo Ile Je­
cne w 11153 rollu, n/lstc:"ne po plęl-

sir. 1 

",., ... ,', ............ " ..... , ............. ~ 

Z mhlionllch dni siedmiu w 
ttlewi,t;i - czlerll pr'z lIpodlll TUl 
piosenkowo7lle opolskie, więc 
chodzil/.łmll nieco 7Iiedospa7li I 
rozłpiewani, Tw/e1"luę, że tllk 
bllt muslalo, bo tXtmphmlo ;t1l­
'lOt, a piosence oporne - CZl/U 
jll sama, od rana do 'I.I'1CII pro­
ponowa tam lU niewłakfwl/ch to-
1UJcjach "Odmieńca" I chlopa, 
co żllwemu 7Iie pr,tepu.fcf. Bar w 
!łzo ci lo bl/lo prucie makaw 
bl'1lt'zno-zl o.łliwe i nader od­
mierUl.e od ,,io r:KJjdę tu - tli 
póidzitsz tom, II 'rodkiem pOjw 
dzie JOmOfrto.fć", o co ZWlIkle 
chodzi w tekstach piosenek poe­
tl/ckich. 

° Opohl moinIl nie,kończenie 
f moŻf\O dwoinko: Żt pięk na im­
prez(l w coloki, a /ludno dlo 
telewidza. Nie :znojduie 011 bo­
wlem klimotu milu:fo rozoowio­
'Ilego, nie podsuw« m1& się u.ro­
dll imprez towarzl/"o:qCllch; 000-
wfqzu.;t notomlosl bordzo po_ 
prownl/ w formie I t/eQlIlICjt 
kOllcerl prtmlerOWII I k07lcert 
laurtotÓw. Z prl/wtltnllch rela­
cji dopiero dowiaduJemll ,ię, 
gdzie, kto nie wlltrzvmal ntr­
wowo j co.ł orl/o+naITlego powie­
dział pllblic.rnie, którll z dobf'1lch 
pWJenkarZlI zaimpolIował kultu­
rq recitaht, i llkie 1.111111 dl/sktaJe 
j. jakI dekolt no,11l! Kolirta Ję­
drlwk (c:;y dekolt można nosić? 
lub cZV raczej dekolt co.ł nod?), 

Przelo najWIliej, joko te/ew/­
dzowi w\łpo.do mi umidcić illi_ 
cjotllwc IUljnow • .tq - nOC!!.1I 
mtIN1ton koboretOWll, eZllli ku­
!)o;relon. Uwainll cZ\ltelnik już 
w/e dlaczego, a rocle; dla kOQo 
nie lUtOrlę w pochwaloch, a le, 
bo lei: "ważnl,l cll,lte/nik będzie 
Wiedział, że lok t~zctxl, ie IIlk 
rw/eży ~ te tak 'IUO.rto. CZllmŻ 
blIlbl/ ów kobarelol1 bez nk>po, 
tego chwolonego? Jeszcze jed­
nllm, tllle że mnicj oflcjalnllTII 
przeglądem tego, co d zioto sie w 
polskiej piosence międzv oSlat­
nim, II obecnllTII feltiwalem o­
polskim a Więc przede 
wszl/stkim rzec211 .tna1111ch, czo~ 
sem nud/ll/ch , bardzo często 
przeclętnllch. Z nim - z Jac­
kiem Fedorowfc;:em _ to byl 
rzeczllwUcie kobareton. "dzie 
jest jedno gwiazda, dla tego resz­
ta moie buć wszelką przecięt­
rtoIclq, bo i tok będzie kOQo $lu­
chat. Z tej ,eu fll zanotowalam 
Jobie tUll uwagi: że Cembrzllrt­
ska - ta dolej dobra pio.en­
korka, te Łazuka - to charle­
.ton "Dzlsioi, JUIrO, zowJze", z 
czego ,,dzi. iaj - to już 11IIko 
wczoraj, o "jutro i zawne" mq­
druj nie brot pod rozwogę I że 
Krof/tówna, mierzOllCt w kral'­
l ach miala tek.t - marzenie, 
rodem z Grand Guignolu, zu­
pelnie reweloClljnie go wvkona-

n.utu I.tach. Aulor ukuuJ .. m.to 
raclej Il\łIny 'wl., .reny cyrk" .... "J. 
lej lud:r.l.. It=b cod~lenne tyci .. I mil_ 
fZl!llla. Wiellsz.y 1lIIe),k kl.dzie nil 
tycie za kull.$l>ml. Język t.chowy 
wptow.d~a kUrnat napita, ayli na_ 
mlolu cyrkowe«o, J.k InlormuJ. u_ 
mies:r.aol1y nil końeu slownlcuk. 

Zb'~I",. IU.ak, TEZ Z T&I :tn:-
Ml.l. CZYLI POucz .... J ... C!!: CIEKA­
WuSTKI Z LAT lHI-IJC:i. WybOru 
dokona t Zbl«nlew I ..... k. tskry, s. I", 
cena :t(I tl. "Blbllotckll Stańczyk .... 

w "Dookol:l iwtala" uk.zuJe olę 
rubryk. lit. "Td • tel Ilem''' . Za_ 
wIe •• ClekawO!ltkl ~ nanl!Ro codzJen_ 
nl!ło tytla, obyeuoj6w I pomy~16w 
lIII!ó>;Ych rodakńw. Te dell.wOltkl u­
loiane zOllllly tematycznie I t.llktuJ. 
o Obyeuj.ch, hObby,tach, !prawnch 
towauYlklcll. matrymu"llllnych Itp. 
lntcresUjqe. lektura. 

la f ro:zbudzil on mnfe Z n\tdll, 
napelulojqc przlljemnllffl ciep­
łem na resztę nocu (Ballodo o 
t rupku Ul poziomkoch no dzial­
kach, 11(1 klÓ'r1lch nic się nie 
dzieje, lIrelocjonowalIa o półno­
cII. miala smak najprzedniejsze; 
kpinII). późn.lej bili już tlllko 
Jocek Fedorowicz, Cek Fedoro­
wlez, SempoUltskl Fedo,olUlcz, 
Qui-pro-Q\to-powiec Fedoro­
wicz ... Pow.tal pruto we mnie 
komplekJ Fed01'owlcz!1 - kOnl­

plek. POZllll/WnU, opar/II na en­
tuzjo;mtie dla inlensllw",ej pr4_ 
ClI, improwizocjl, inteligencji. 
Cóż o Innl/ch? 
Czv Palbtwo zauważllfi, że ;e­

den :z rzeszow.kich Blackoulów 
impon,,;qco sie przeisloczlIl w 
Sten BorllS(l i pr.tł/pominaiqc 
zewllę,rznie I wana Groinego ~ 
g/o.łnego epołU Efłensleilla za­
.tpiewał weoll! dobr.::e wcale do­
brq piosenkę a ziemi - ojczlli­
nie łudzi? 

C:ztI PnŃltwo Z01,,001111i, że n.ie 
blllo EWIl DemarcZ\lk, a mimo ~o 
ona festiwal aIkończlI la, ;piew 
tOGjqc swoje gro,ukj '10 telewl­
ZlIjne dobronoc po koncercie? 

C.tł/ Pahslwo zauwatllU, te 
Elkaflo jest corOl chudlZa i nie­
dllLgO pozostonq !ulko jej "ore-
111ce oczlI i piękne uczesalIte no 
łato trZlJdzieste? 

CZ\I POlUIWO zauwo1111i, że 
bl/U i .łpiewoli Robko, Polom· 
.ki, Kolerb,ka. a nawel wielce 
mi ulubionIl M/lIliorski? 

2e wszlIłclI młodnlejemll, bo 
pr,tedktadomll rwd wUmienfo­
nllch ZIelilUkIch , Janczersk ich, 
k!ór,t1l .ięgnę/ł po opolskie 
dziouchll, 10lnierskie rlltmll i 
doli koncert .łplewek przednich, 
gdzie ani run Wl/znocZ\lć g,a­
nice międzll beatem o folklD· 
rem? 

Ze wreszcie dużo mlodllch 
drieweZllt .łplewa jak dojrzole 
kobietII, zwtaszcza 14 jedna Wll-
10nlOWOIIO klcdll.ł przez I(Olero­
,kq, w SumPlItlIcznej rewii tele­
wlzlline; oroz 10 dr~o, którq 
%denerWOlOOw owacja zgotowo­
na ClerWOnll1l1 Gitarom? 

1 na koniec, CZJ,f Ponstwo zau­
ważlIli debiut Marka GrI!chutll. 
z ;eQo flieZfÓWll(lną bltcrpreta_ 
eją piękne;, podszllte; ironią I 
chI/ba odrobiną perwersji pio_ 
senki ,,Serc.e" o ,.óiach _ me­
loncholioch, wdzięku PIlilI i ko­
niku cukrowum? Ja ml/.łlę .obie 
t'alkiem prywatnie, Proszę Pań_ 
.hoo, te ten nlepelrwletllt zo­
pewne chloJJCZ\lna o lwarlll 
pt'zewrO"tego cherubinko _ lO 
będ.tie kiedll.ł mote Ewa Demar­
cZ1/k i Wojciech Mlvn,orskj lO 
jednllm wcieleniu. 

Reszcie .łplewajqCllch prze­
puucą, bom nie chlap Grze.łko_ 
wwka, k lÓT1f, obli .to lot \Oliw 
mu.łlał nom ;euc,te ucieszne 
kpinll !UJ folklorlntuczne terno.­
tli, nie 'ozmlcnlol dowcipu na 
senlllmentolne bzduru i zdcho­
WIli wdzięk wO~lIjato-odmie"ca, 
lOk Żl/WD odbljojącll od popraw. 
noki. 

I lo na dobrą sprawę 01llabll 
wSZ1lstko, co joko telewidz wlI­
nioslam z 'rllnsmi.sji opolskiego 
feSlłwahl, któremu z n.ienogon_ 
num r roulont potronował Lu­
cia", K'IIdrllński, n Ed'lllko. Woj!­
czok, drobniutka, skromlliutko, 
ot - toki małeńkf kob/.eeu o­
zdobnik, niczym kraciasto lzor w 

fa powlewolo przv jego wład­
czym romleniu, 

KRYSTYNA 
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Kartki dla Ewy 

URLOPY 
Slonecz.ko przygrzewa, naród wyrUSla w Polsk<: po dotle· 

nienie i nieralszowaną witaminę D. Z soboty na niedzielę 
każda duura z byle bajorkiem i kępką drzew staje alę 
wczasowiskiem, wystarC;ty nam do szc1:ęścia flanelowy ko­
cyk i krem do opalania. Dłuższy urlop trzeba jednak pla­
nować z "pomyślunkiem", biorąc w rachubę .... ~zystltie do­
litępne moWwoścll wygodę całej roddoy. 

Zacrynamy od stawiania pytan, r02.waienia wszystkich 
"za" I "przeciw". Urlop, wcz.asy. ale jakie? Pod patronatem 
S1.acownego FWP, czy może lepiej na własną rękę, pod gru­
szą? W kempingu czy w pen,Jonacie1 Z dziećmi ~y bez 
ddeci? 0, właśniel 

Z tymi starszymi. Jadącymi na kolonie i obozy sprawa 
jest prosta. Gorzej "l maluchami, jeśli nie "lUtuje sh: nad ni­
mi zamiejscowa rodzina. Normalne domy wczasowe nieclu,:t­
nie przyjmują takiego pensjtonarlusza - grymasi, hałasuje, 
bywa - wrzuci komuŚ pUkI! do zupy. Wczasy roch;lnne FWP 
prosperują natomiast w formie embrionalno-szez.ątkowej. 
Skierowań niewiele I przeważnie w miesiącach nieatrak­
cyjnych. Są ośrodki przeznaczone dla matek "l dzieckiem. 
T e wczasowe ochronki bywają jednak mało pociągające. 

W ZSRR zwl(;ks'tOno ostatnio ilość rodzinnych d omów 
wczasowych, w których dO personelu oprócz funkcji gospo­
darczo-aprowizacyjnych należy także opicka nad dziećmi. 
SIWlznie - w czasie ur lopu chcemy być uwolnieni od kło­
polów pedagoglctnych, chcemy mieć wl(;cej czasu dla siebie. 

Wcz3SY pod gruszą - dwa rodzaje: w kempingu I w pry­
watnie wynaJ(;tym pokoju. Kemping wspaniały w iiwym 
zalożenlu potu!! jedna k do żywego udrl:czyć kobietę. Gro_ 
chówka z kochera, rzecz pY8Zna na dwódn!owej wycieczce, 
przestaje smakowat po tygodniu. I nie Jest wypoczynkiem 
wyCzckiwanie na dowóz towaru do kiosków GS, kiedy Inni 
wylegują sic: na slońcu lub grają w kometkI:. Funkcje apro­
wizacyjne zawsze naletą do kobiet, a z zaopa~rzenlem na 
letnisItach, Jak wiadomo, nie bywa różowo. 

Wreszcie micszkanie w domku z płyt pilśniowych również 
dalekie jest od Ideału. W chłodny dz.leń marznicmy jak ps)'. 
podczas kanikuły I:8.mlenlamy ,ię w tywą pJecz~ń. Wyna_ 
j(,'ty pokój oszczędzi nam wprawdzie mieszkaniowych nle~ 
wygód, jednak za jaki taki komfort trzeba płacić, czasami 
slono. I znów gotowanie ... pranie ... słowem, SlIme rozkoS7.e. 

Nnbierajq się często na ten typ wczasów ludzie, któr"ly 
chcą urlop spedzić oszcu;:dnle. W rezultacie, oszczędności są 
ilutją, wypoczynck iaden, prtynajmnlej dla kobiet. Pod­
stawą urlop6w musi być w miarę wygodne lokum I zorgani~ 
zowane pOsiłki. Wynika z tego jasno. że FWP jest nieUl ­
stąpione. 

Wcale nie dzlwJ(,' si~ tym kobietom, ItlÓl"e wypoczywają 
wc własnych ezt.ercch ścianach, wysIawszy uprzednio do­
mowników w plener. Wypoczynek to spokój i minimum 
obowią7.kÓw. Podobnie malżeństwa, które wyek$pediowaly 
d ;dcci na zieloną trawkę, nie powinny w tym cr.B8ic malo­
wać micszkań, sprzątać piwnic, gdyż na to wsz)'stko jest 
C"l8S w ciągu roku. Natomiast parudniowy wyjazd we dwoje 
moie nam UkaUlC wsp6lmałtonka w nowym świetle pod 
warunkiem, źe z.aaprobujemy jego plany Spl:dzania CUlSU. 
t.npanie motyli, rybołówstwo, grzybobranie, kawiarnia w 
innym towarzystwie, to Odpoczynek. 
Pomyślcie tct o tym, źe od lat spotykacie sil! na tych sa~ 

mych metrach kwadratowych waszego mieszkania, widzicie 
j znacie sil! na pamięć I te wyobratnia lei musi odetchnąć. 

Psychologowie zalecają nawet najbardziej kochającym się 
r odzinom niedlugle rozstania. Czlowlek musi posiadać pra~ 
wo do samotności, krótkiej izolacji od najbll!Slych. Sku~ 
lccznie radl.i sobie wtedy z mnóstwem udrażnleń i proble-
mów. jakie nazbi<:rał w ciągu roku. BEGA 
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JAN KW IATKOWSKI- pr.!ewodnicZQCU Zarządu 
Powio!ow.cgO ZMW w Rzeszowie. RUS. J. S7ENKIEWJCZ 

Kadr z filmu "Twardzi ludzie", kt6rll wchodzi no ekranll 
'IO'ZlIch kin. 

• Film .. Film. Film • Film • 
"Ul\tARLt 

rOZOSTAJĄ !\ILOOZ1" 
NA EKUANIE 

W zwiqzk .. ze zbli:iajqcą 
.Ię sa Tocznicą RewolUcji 
LlsIOJJ(ldot»eJ w Niemczech 
TeżlISe r JOllchim KuneTt pra­
cuje !tad fltmelll opartllm na 
powieści Allnu Ser/heT' "U­
morU pozoltoją mlod:i", 0-
pl4btikow(lIlej w 1949 r. Jest 
to trzecU! ekranizacja utworu 
tei z Ranej pisarki: w J934 Ul 
Zwiq::ku Ratt::leckim Erwln 
P lSctuor zrealizował lilm 
"BlIR' q,tbak6w", a PTzed la 
lalll omerllkań,ki Tei1l.ter 
Fred Ziltltemal'l nakTęcil Ul 
USA "Siodmll krzl/i", z u­
d zialem Spencera TTOCI/. 

W przl/.t::l llm filmie, podob­
nie jak w jeoo literackim 
vicrwow~orze, U/(OUIflO bł­
d zie ~::eroka panorama :łllcid 
Niemiec od J918 oi PO 1945 
Tok - od Rewolucji L'-'Iopo­
dowe; do ~akoficzenia 11 woj­
III/ iwialowei. 

EKRANIZACJA 
MANDA RYNÓW 

Z"ana kslqżka Simone de 
Beauvoir "Malldorllni" - po~ 
pu/arna j u nos - zo.ttanie 

przeRiel loRa na ekran pTll"eZ 
deblUltI)qcego reŻlIlera Davi­
da FOltera. Zdjęcia TOZPOCZ~ 
TUI .i~ w prz/,/lzlllm Toku: tli 
czolowVCh rolach wlIstQplć 
mają - James Coburn oraz 
Anouk Aimet'. 

,,1118E RNATUS" 

Edouard MOliltaro nakręca. 
lilm pl. ,.fllbernottu". Będzie 
to hiuoTia uczeslnika wlipro.­
wlI polarnej, ktlirll zamarzl w 
lodach Ark/I/ki, a odnalezio­
n1l po lalach - otyl. Wllpra~ 
wo miala mfej.tce w roku 
1900. bohater "od mrożonll" Ul 
r oku 1968 .qdzl, że wciq! 
trwa "belle epoque". W roił 
tej wustqpil Loui.t de Fu1'\('.t. 

WYBUCH O PÓt.NOCY 

Erazm Karmion' Stiepo.n 
Kieworkow, 'worell t'naneoo 
polskim wid~om dwuserl/jne-
00 dramatu "ir~lIgodoweOf) o 
I1ruziliJkim rewolUc;oniicfe 
Kamo, IIllkręcaj4 lilm "WII~ 
buch po PÓlnocU". Akcja to­
CZII .fę w latach 1919-19Z(J 
w okupowan/ITR przez An"U~ 
kow Baka ł przedstawia 
dllaldlno.łe bolszewik6w Za­
kaukazia. 

SH ERLOC K HOI.M ES 
WILDBRA 

BillU Wflder nakręci w 
prtl/szllfl1l roku w L..ondllnfe 
film pt. "Prl/lvatfle illcie 
Sherlocka Holmeso" z Ro~r­
tern SlepheR$em w roli ,II/n­
n('oo detektl/wa. 

FrLM 
O LEONARDZ1E 

DA VINCIM 

Luchina Visco"11 otT'I'1IfIla l 
od jednej z lOutwórni atrterll­
kań,kich PTOPOt1/Cję rdllse­
rawania filmu o Leonardzie 
da Vineim I objęcU! w nim 
olliwnej roli. 

SYTUACJA 
FILMU ANGI ELSKIEGO 

W opublikowanym sprawo­
zdaniu eksperci przemVllu 
filmoweoo 'twierdzo.ią, ie 
rok ubiegiII bill okresem ,,­
mocnlellia kinematografU dn­
"lelskiej, a takie wzroslu 
jej wsp61pracu produkcvinej 
z :lllgra.nicq. W ub. roku to 
Wielkiej BrU/anii tnajdowa­
l),! ł1ę w produkcji 144 filmll, 
z kl6ruch do koń.ca roku tł­
koJiczollO 68. Jest to na;l»1Iż-

łZO liczba a noitlsklch filmdtll 
zreatizowanllch w ciąau jed­
lIeao !'oku w ołlotnim okre­
sie. POl!.ad polowę Cllch fil~ 
móW finansowaiII firml/ ame­
rukanskie, co, jak .!twierdza 
$prawQ~danie, oora"fcza '0-
mod~ielno.łć anaieJskieoo 
prU1!tllsla klnematogra/lcz-
neoo. 

RADZłECKt FJLM 
O KRÓLEWNIE SNIEZCB 

PopularnIl w Pobce ra­
dziecki aktor Pawel Kadocz­
lIikow (odtwarzal główną rolę 
w "Opowiełci a PTolOdriw/ITR 
ezlowieku") rOzpoc.:ql ka rierę 
re~lI.e"ką. Pr~lIslqpłl do na ­
kręcania nowej wer.ji "Kr6-
lewnIl Snleżki" wedlllo zn(l ­
nej ba.łni Aleksandra O.!trow­
skieao. 

.10AN CRAWFORO 
WE Wt.OSKIM FILMIE 

Słllnnl'l ollOi.ł alOio~do. ame­
rukańskiego filmu - Joon. 
Crotoford po rat plerw$Z1I 
zamierza. wlIslqjllć to filmie 
wloskim. I1r'/,/5Ika odtwortll 
;el;lnq z olównuch ról w fil ­
mie "Bękarll/" · 

(Kt - PAP) 

Z/JAx1.ł:NIA TY(;U/)NlA 

Sezon lelnl łe'~ Okresem 
Inl"nsywnych Oadań a'che­
ologlnnycll.. I< to." prowadJ1 
"-es~oWII(I ołrod,,1( on)' MU~ 
lo"um Ok~"ow)'m. 

on.,lnlo ro~poc:~o:to badan/a 
n. ()S.d~le ~ mIodnej epoki 
kamieni. (neoUl) l o .. d~!e 
wczC!'Snooir .... nlowlt-ezneJ W 
rejonie Osiedla T>·,I;lJCI"Cla w 
R;.cno .... le. prowadzI ,1" r6w_ 
n ld badania n. bard1l:0 cle­
k"",eJ osadz'" ~ okrHu rzym_ 
.klelto \1.' Le,leu nad S~n"m. 

RzenoW.I<le Slanowlsleo ar­
cheolo&lctne. zWlanCu. ~ 0 _ 
krHu wcz",noł,ednlowl""z_ 
n!!IIO ukazalo archeoh>lom 
dU~II ll~ n.r~edzl. lak n O­
te. lU'>!. nydla. I<11,It"Se orU 
.... Iele mUerlalu ceramlcznelto. 

Wl.1łClwy .Hon rozpocznIe 
,1" dOPiero w ,Ierpn lu I 11&_ 
dania be<!. prowadzone W 
wielu znanych Jut I c ' lIllem 
nowych "anowlsle,ch. wezm;lJ 
w nIch ud~/./ op'm "'''~ 
szOWSk/ch .rCheolo(ow. lakta 
pr.co .... nlcy k"tRr a.cheolo­
Itll un!werlyteI6w. a uo.k,te 
I nltytutu mIlOfIl K u llurJ' 
Mlterlalnel PolsIolei "'kademU 
Nauk. 

Nle"aldnle od konku.-u n' 
It ,atlk" I r y$UM'k mle.lata 
trwa olłOSlony p.-tu Wyd"tlał 
Kultury Pr ..... WRN wRze-­
no .. ·le l lekel~ Irulla rstwa 
ZiltzlldU Ok'o::aU Zw lll:':I<U P OI­
Iklch Arty.ł6w P lastykóW In _ 
ny pl. ..N.jleon)' obru 
kwartatu". 

D",I. !>Odajemy kolejn)' m el_ 
dunek tury. klóra W dnIu' 
bm. ocen!!n nad""lmne pra­
". I na.rod" ulylkał ob,,! o­
"a"!!on,,. godłem .:Z: lel eń" -
7.Vl(munta Czyu. • wyrot­
n\enle .Owoce·· - Zblenl6-
Wa KryJ(owsklelto. 

z k.atdym rak lem.. w I:wl;lJz­
kU l: "'~ont"' lurySlycI:n yrn 
rnłn/.. zapotrt .. bowanl.. na 
kwaUt(kow.n)'ch pr"",wodnl_ 
kow I orltanlutorów tu.yltJ'­
kI. Na :LIIpntr7.ebo .... an!.. lo 
pr>!YROlowały sle DOUCUllól ne 
odd~lały PTTK. 

W Utonie zlmowo-wlCHIen~ 
nym oddzIa ły PTTK w GOf~ 
lIcIeh. Krpjnle. S~nollu I 
1łl<""7.owle zO'lanlaaw. l)' tu._ 
Iy pr"" .... odnlkbw. • oddtta',. 
układowo Kopalń l Z.II I . ­
dów przetworczyeh SI.rlll w 
Tarnob"'''lIu nr.,. ZM w No­
we J D"ble ,!!kolenl. o'J(. nl­
!!IItnrow luryOlykl. P onadlo 
w l7.y.lllle kol. p rloewodn/kow 
prow.dUl 1)'lIem"ycznle do­
. konltenl .. kadr)' popn:u or­
lIanł",cjo:: semlflu low. odny­

t 6w. om ..... lanle n'Jnow~)'ch 
publlk,cll k.alOl-ttawe>!yeh Itp. . . . 

w lo::knoU d decl l ml<>dzle~ 
ty .... y/ech.I. na kotonie I o­
bof:y el nie. CU:ić jedn.k l; 

r binych po .... odów mUlLala po­
ZOIItat! w m /mle. z lelo let 
powodu z z.do .... olenlem na· 
Io.!y przyjlIt! deeyzło: kl,,~ 
fownlet..... Klubu Mh:dloyn.­
rO<lo .... eJ Pruy l K,IIIf.kl w 
R",,,"uowle oru CenlraU f'U­
mow Oiwlalowych o k<>flIY­
nuowanlu fa7POC~<i:t"J t oltazJI 
M,,,d1:)'narOd,,weIlO On!a D"lec 
k. pro~kcjl tumów t.bular_ 
nych. Ot61 W 10k"lu KMP1K 
w katdy pon!~dz!.lek w 110-
,lIlnD~h pOPoh'dnlowych 1I10t­
na ObeJrz~ fl!m. 

W KlUb/e M10::dEynarodoweJ 
Prasy I KsI,tk! w fheuowle 
CI.)"nna lnt wysta .... a prac 
malarskich al.,l)'ka amalor. 
Fr .. nclnk. .1uln<:blkl"go . 
Otwar~la ek,p,,",vcjl w obee~ 

no4cl Wielu kol .. l(ów t.,,6rcy I 
mllołntków le1l0 rod7.iol u 
UI\.kl dokon,,' nrez" ZlrZll~ 
du OkrO::l{u Zwt.tku Pol.-"Ieh 
AftY'łÓW Pllltykow Jen.)' 
"' .. !e .. ·."I. 

Na .... y.t.w/e. kto.. b<::{Ille 
l:1'ynn .. pnu caly 1I,.tee. lll'O­
m.dzono 11 OOra/l.)'. p'''''dll._ 
911.1 ..... P<'Jut I .rchltekturo::. 

KomItel Orllanluc)'Jny Kan 
kursu "Na N'lltP51!.i1 G,"rtkę. 
Rysunek Mles ac.·· praen."­
n. UC-:e!llnlków ko .. ku.~ ta 
pOmyl ki , Jakle wkradły fi" n' 
lir. a popruodn'ello •• Wldno­
kr<:lIu" przy omawl.oh, "'1-
lepOl7.ych pr~c konkurlOw)·eh 
w mlt'll"eu .... erw<"lI. 

P"'ewOdn/CU<"Ynl lury kon _ 
kunu c.er .... eowelto byl. 
KRZYS7.TO~·A L ... CIIT ... n .... 
N.JICpSn·m ry,,,mk/em mle­

sl.C. ""erwco 1),,1 r,..unek 
STANISLAWA KUCI _ ..... na · 
t oml"·', n.JI.nn. Kr. t lkll 
ml ... ~IIICa _ a"kwafnrla wt.O_ 
DZIMIERZ,\ KOTKOWSK l E_ 
GO "S'''nCCznlkl na oknie". 

Nall.lK\" ,pecJ~tn, ta praco: ° temlltyce ddecl~J olny­
m.I. OOZEN ... KORS KA. TY~ 
IUI p.acy: "Zaczarow.na plt_ 
ka". 

W n OI.I .... nie podano rów~ 
nlet pos ... I.I)'ch W$pÓtorg.nl~ 
.. .aIOTOW konkursu. Sa nimi 
Wydl:LaI Kullur,. Pr""ydlun, 
MRN w RunowIe I SekcjI 
Ogólna Rzenow$klello Okr<:_ 
'u ZPAP. 

przy oka~JI p'I)'pom1namy 
WUYllklm .rl)'Slom plasty_ 
kom w oJew6dttw. nesaow­
JSkl!!lłOj te n. ok r el l ipca I 
.Ierpn ot konku.. "OlU" t:II _ 
wleuony. Prace n. konkur. 
wrześniOwy prM!my n .. d~I.~ 
Jllk zwykle pod adresem: &-10_ 
eJa O,olna ZO zPAP w Rl~ 
u.nwte. ul. t Maja Ił _ 010111 
SZlukl, 
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